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Niebezpiecznie na pomostach przy stanicy

OBIEKT CZEKA
NA POMYS£

(ZŁOCIENIEC)  Obecnie obrzeża rze-
ki Drawy w Złocieńcu nie są zadbane tak,
jak by sie tego chciało, ale jest to w tej
chwili zamierzenie zbyt kosztowne, by
się do niego przymierzać. Wraz z upad-
kiem rolnictwa na naszych ziemiach, za-
marciu przemysłu –  Drawa ożyła. Najle-
piej widać to (Między Dużymi Mostami –
nazwa proponowana przez Tygodnik w na-
wiązaniu do innej – Między Małymi Mosta-
mi). Bujna rzeczna roślinność, obecność
ryb, bujne chaszcze nadrzeczne, itp. To
wszystko budzi niekłamany zachwyt tury-
stów z kraju i z Europy.             STR. 14

EL¯BIETA GULCZYÑSKA

WYRÓ¯NIONA
(KALISZ POM.) W dniu 27

października 2004 roku Rada
Miejska w Kaliszu Pom.
nadała tytuł “Zasłużony dla
Miasta i Gminy Kalisz Pomor-
ski” pani Elżbiecie Gulczyń-
skiej. Nadawanie tytułów
zasłużonego dla danego
miasta ma miejsce po ustale-
niu przez Radę Miasta np.
Kalisza Pom, odpowiedniej
uchwały.                    STR. 8

RADY ŚPIĄ. CZAS
SIĘ OBUDZIĆ
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Wies³aw Ma³yszek

Cholernie przeżywałem te wybo-
ry. Do 23.59 nie wiedziałem co ze sobą
zrobić. Obejrzałem 2 mecze. Wypiłem
4 litry coca coli. Barcelona na szczę-
ście wygrała, cholernie nie lubię Wło-
chów, w Milanie gra 8 obcokrajow-
ców. Wypaliłem 245 marlboro, wziąw-
szy przed-
tem kredyt,
ale jak palić
w taką noc,
to dobre.
Z r e s z t ą ,
w k r ó t c e
odbiję so-
bie. No i za-
częło się!
Pierwsze
w y n i k i .
“W Newa-
dzie pro-
w a d z i
D ż o n
K e r y. . . ”
C h o l e r a ,
niedobrze!
“ Wy g r y -
wa stosun-
kiem 50 %
do 50 %”....
Wrzucam
radio. “W Arizonie wygrywa Dablju
Busz...” No! Będzie dobrze. 1.30. Się-
gam po komórkę. Dzwonię do kuzyna
z Kąkolewic. “I co?” – pytam. “Sły-
szałem najnowsze wyniki – mówi. –
Idą łeb w łeb! - Powtórzy się Floryda!
– słyszę głos małżonki kuzyna, Kerre-
sy, tfu... Teresy. Też przeżywa. Prosta
kobieta, pracuje w krewetkach w
Chociwlu, a jednak te wybory są dla
niej ważne. To dobrze o nas, Pola-
kach, świadczy – myślę. “Bądźmy
dobrej myśli” – mówię. Rozłączam

GRUNT TO BUSZOWAÆ
się. “W Nebrasce nieznaczna prze-
waga Dżordża Dablju Busza...” Okej!
Ręka świerzbi. Sięgam po komórę.
Dzwonię do sąsiada z sąsiedniego
bloku. “I jak, czuwasz?” “Czuwam”
– mówi. – “Nie jest źle. W Alabamie
chyba wygra Dżon...” “Co?! To są-
siad stawia na demokratę?!” – wku-
rzam się. Kiedyś był w PZPR, ale my-
ślałem, że już mu przeszło i jest za
Buszem. Dziad! Nie dostanie posa-
dy ciecia! Bluzgam mu od liberal-
nych demokratów. Ktoś dzwoni.
Lecę do stacjonarnego. “Halo? Aaa,

Zenek?... No... nareszcie. Tak. W
Oregonie, wygrywa, ha, ha, ha! To
okej... No to cześć Zenek. Ooo,
dzwoni ktoś, cześć”. Lecę do komór-
ki. “Słucham?” “Redaktorze, co to
będzie?!” – płaczliwy kobiecy głos.
Spoglądam na zegarek. 2.36. “A co
ma być – mówię – wygramy!” “Ta-
aak? Bo na Alasce wygrywa Kery”.
“Przegra – pocieszam kobietę. – A z
kim, i skąd, mam przyjemność?”
“Kowalska Danuta, z Krzemiennej
gmina Dobra, lat 87, 465 złoty i 40
groszy renty”.  “Wygramy!” – po-
wtarzam. Mam tę pewność. Świad-
czą o tym kolejne telefony. Pani Da-
nuta dodaje mi takiej pewności sie-
bie, że wykręcam numer do Dżona
Kerry’ego. Skąd go mam? Ha... ta-
jemnica!... “Dżon – mówię – nie wy-
durniaj się. – Musisz przegrać! My,
tu w Polsce, stawiamy na Dżordża
Dablju Busza! Dzwoń do swoich!
Niech fałszują wybory na korzyść
Dablju! Bo jak nie, to wybierzemy w

swoich wyborach na prezydenta ja-
kiegoś oszołoma, który zakaże Ame-
rykanom wjeżdżać do Polski!” “Tak?
– słyszę. – Nie możecie mi tego zro-
bić – mówi tak, jakby już był prezy-
dentem wszystkich Polaków”. “Mo-
żemy – mówię – i zrobimy!” – pod-
kreślam. John Kerry drapie się po
swoim dużym uchu. Widzę to na
podglądzie założonym przez na-
szych z Agencji Wywiadu Bezpie-
czeństwa Zewnętrznego czyli daw-
nego Departamentu ds. Ameryki
Północnej z Komisji ds. Gałganowa

i ropy z jego zakażonych anginą mig-
dałów. Dżon szepce do sztabu do-
radców, ci włączają najszybszy kom-
puter świata. Coś wyliczają. Nie
ważne co. Ważne, że wychodzi, że z
nami, Polakami, lepiej nie zaczynać.
“Dobrze – mówi Dżon Kerry. – Pod-
daję się. Przegrałem.” W międzycza-
sie dochodzą z polskiego telewizora
Samsung, z amerykańskiej nocy wy-
borczej najnowsze wieści. “W Oha-
jo wygrywa Kerry... w Nju Hempszejr
Dżordż Dablju Busz... na Hawajach
Kerry...” “Dżon!” – krzyczę w słu-
chawkę. – Nie oszukuj! Mam dane na
podglądzie!” “Sorry” – mówi. Słyszę
jak krzyczy do swoich wyborców
przez satelitę: “Głosujecie na Dablju
Busza!” Zaczyna się od Arizony,
wyborcy zmieniają zdanie. Ci, którzy
przedtem głosowali na Kwaśniew-
skiego, głosują na Busza, ci którzy
głosowali na Busza też głosują na
Busza. To samo w Południowej Da-
kocie, Północnej Karolinie, Środko-

wym Teksasie. “Dżon, wiem że ci
przykro, ale tak już w życiu bywa” –
pocieszam Kerry’ego. Już mnie nie
słyszy, cieszy się, że wygrywa Busz,
zaraz do niego zadzwoni, ale naj-
pierw zadzwoni do Busza Kwa-
śniewski. Dzwonię do Zenka. “Wy-
graliśmy!” – mówię. “Wiem” – mówi
Zenek. – Dzwonił Dablju Busz. Mó-
wił, że od nowego roku będziemy
mogli jeździć do nich w kagańcach. “I
o to chodziło” – myślę. 5.67. Spoglą-
dam na biznes plan. “Wskutek zniesie-
nia wiz do USA – czytam – do USA wy-
jedzie w 2005 roku 3 miliony 367 tys.
Polaków. Jeden kaganiec kosztuje 23 $
(...) co razy 23 daje wynik....” “Nie chce
mi się liczyć” – mówię do wspólnika, z
którym zamierzam uruchomić fabrykę
kagańców amerykańskich.

“Nie ma takiej godziny” – mówi
Zenek. “W Ameryce wszystko jest
możliwe” – rzucam słuchawkę. Nie chce
mi się z nim gadać. “A właściwie – myślę
– po co mi wspólnik. Dablju też się z
nikim nie dzieli. – Umiesz liczyć, licz na
siebie!”– puszczam oko do Busza, któ-
ry, co pokazuje polski telewizor Sam-
sung, śmiga po prerii na swoim rancho.
A za nim jadą Indianie. Z sijajej i z efbijaj.
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(KALISZ POM.) Obecnie
w Miejsko-Gminnym Ośrodku
Kultury w Kaliszu Pomorskim
trwa remont, podczas którego
modernizowana jest więk-
szość pomieszczeń. Wymie-
niona jest instalacja centralne-
go  ogrzewania, zdemontowa-
ne zostały podłogi, część ścia-
nek działowych, modernizo-
wane są dotychczasowe wej-
ścia, pracownie i zaplecze biu-
rowe. Ośrodek kultury zosta-
nie w pełni przystosowany do
wymogów przeciwpożaro-
wych, i dostępu dla osób nie-
pełnosprawnych.

Zmiany wnętrza ośrodka
kultury rozpoczęły się już w
zeszłym roku remontem toalet,
natomiast w I połowie tego
roku została zakupiona profe-
sjonalna kurtyna na scenę.
Jeszcze w tym roku zakupione
zostaną nowe krzesła i stoły.

Remont pozwoli na uroz-
maicenie działalności meryto-
rycznej. Utworzona zostanie
kameralna sala, przystosowa-
na również do zajęć muzycz-
nych i tanecznych oraz kawia-
renka internetowa wyposażo-
na w 3 komputery z dostępem
do internetu, z których miesz-
kańcy gminy będą mogli ko-
rzystać nieodpłatnie. Kompu-
tery pochodzą z programu
“Ikonka”. Drugim miejscem, w
którym będzie można korzy-
stać z usług internetowych nie-
odpłatnie będzie Klub Wolon-
tariatu przy Urzędzie Miasta i
Gminy. Obecnie jest on  w  trak-

cie organizowania wolontaria-
tu, nawiązania współpracy z
Regionalnym Centrum Wolon-
tariatu w Poznaniu. Być może
uda nam się przekonać zarów-
no młodzież, jak i lokalne in-
stytucje, że warto pracować w
systemie wolontarystycz-
nym.

Bardzo dobrze współpra-
cuje się z obecnymi pracow-
nikami świetlicowymi na
wioskach. Jednym z ostatnich
wydarzeń były warsztaty te-
atralne w Starej Studnicy (III
etap projektu “OPERACJA-
TEATR” dofinansowanego
przez Fundację Wspomaga-
nia Wsi oraz Fundację im.
Stefana Batorego), podczas
których oprócz pracy nad
tekstem dzieci i młodzież
uczyły się projektować i wy-
konywać teatralne lalki.

Kolejnym pomysłem jest
utworzenie “Glinianej Aka-
demii”. Lepienie z gliny to
jedna z propozycji  ferii zi-
mowych 2004. Ze względu na
zainteresowanie chcieliby-
śmy kontynuować zajęcia do-
starczając emocji związanych
ze szkliwieniem, wypala-
niem itp.

Od grudnia 2004 planuje-
my wydawać lokalną gazetkę
(będzie to połączenie dotych-
czasowego Kuriera Kalisza
Pomorskiego oraz Wirówki
Kulturalnej). W zespole re-
dakcyjnym oprócz pracow-
ników Urzędu i ośrodka kul-
tury jest młodzież, która ma
już doświadczenie w redago-
waniu gazetek szkolnych.
Mamy nadzieję, że gazetka za-
interesuje mieszkańców.

                                   (IB)

REMONT KULTURY

(DRAWSKO POM.)
Powiatowa Komenda
Policji w Drawsku Po-
morskim otrzymała
nowy samochód.

Samochód ten to
Ford Fokus Combi,
moc silnika 100 KM.
Samochód jest klimaty-
zowany oraz przysto-
sowany do pracy i za-
dań Policji. Ma zamon-
towane m.in. tablice sy-
gnalizacyjne oraz miej-
sce do przewożenia za-
trzymanych osób.
Cena auta wyniosła
62.000 zł.

Jest szansa też na
drugie tego typu auto,
które Komenda Powia-
towa Policji w Drawsku
Pom. może otrzymać
od  Komendy Głównej
Policji.                    Red.

DOPOSA¯ONA
KOMENDA

CHODNIKI ZA
100 TYSIÊCY
(KALISZ POM.) Rada
Miejska w Kaliszu Pom.
przeznaczy³a 100.000 z³
na remont chodników.
Chodzi o ci¹gi piesze dla
mieszkañców Osiedla
“ŒWIT”. Suma jest doœæ
znaczna, wiêc po
zakoñczonych robotach
mieszkañcy osiedla
powinni byæ zadowoleni.
                                red.

(ZŁOCIENIEC) Mamy
już pierwsze informacje do-
tyczące przygotowań do
poetyckiego konkursu dla
dzieci i młodzieży o laur  Za-
jączka Złocieniaszka.  Kon-
kurs jest organizowany
przez bibliotekarki złocie-
nieckiej książnicy na czele z
Małgorzatą Ufnal, będącą
tam kimś w roli kierownika.

Do Tygodnika docho-
dzą wieści, że tegoroczna
poezja rodem ze Złocieńca
jest twórczością panegi-
ryczną sławiącą pod niebio-
sa najwyższych urzędni-
ków w mieście. Dla recen-
zentów nie jest tajemnicą, że
tych wypocin nie pisały ani
dzieci, ani młodzież, a osoby

dorosłe. Jeden z najwyż-
szych urzędników w Zło-
cieńcu, w złocienieckiej po-
ezji podległej miejscowej bi-
bliotece jest poetycko tak
opiewany, że nieopatrznie
może mu to przeszkodzić w
jeszcze na dobre trwającej
karierze. Wydaje się, że zło-
cieniecka biblioteka to nie
jest miejsce służące dobrej
poezji, a czemuś trochę in-
nemu. Niebawem przekona-
my się czemu. Idzie chyba o
przymknięcie oka na “cało-
kształt” złocienieckiej bi-
blioteki i przydzielenie jej
bez zmrużenia oka żelaznej
dotacji na przyszły rok. Stąd
tyle poetek w miescie j jeden
“zajączek”.                        (t)

KTO PISZE
TE WIERSZE?

Kpiny z Zaj¹czka Z³ocieniaszka

(KALISZ POM.) Od
kilku już lat na nieczynnym
przejeździe kolejowym na
odcinku z Kalisza Pomor-

STOP bez potrzeby!

NIECZYNNY
PRZEJAZD
WCI¥¯
STRASZY

skiego do Białego Boru
(przy drodze z Kalisza
Pom. do Wałcza) stoi znak
STOP-u. Mimo, iż trakcja

kolejowa nie jest już użyt-
kowana, od uczestników
ruchu wymaga się dosto-
sowania do stojącego zna-
ku. Często też w tym miej-
scu stają patrole Policji,
które wlepiają kierowcom
mandaty. Ludzie się dener-
wują, gdyż znak jest już
niepotrzebny, a płacić
trzeba. Kierowcy mają ra-
cje. Czy odpowiedzialne za
ten stan rzeczy służby zro-
bią porządek na tym prze-
jeździe i kierowcy bez
obaw będą mogli się poru-
szać w kierunku Białego
Boru?                              red.
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11 Listopad 2004 rok czwartek
Godz. 8.00 msza święta w intencji Ojczyzny w Kościele pod wezwaniem WNMP
Godz. 9.00 zbiórka uczestników uroczystości przy kościele, przemarsz i złożenie
kwiatów przy:
- Tablicy im. Marszałka Józefa Piłsudskiego przy ul. Józefa Piłsudskiego
- Pomniku “Żołnierza Polskiego” przy ul. Czaplineckiej
- Pomniku “Ofiar Bolszewizmu i Faszyzmu” na Placu 3 Maja
Przy pomniku “Ofiar Bolszewizmu i Faszyzmu” apel poległych, salwa honorowa
oraz przemówienia okolicznościowe burmistrza miasta i gminy Złocieniec Walde-
mara Włodarczyka.
Godz. 10.30- uroczysta sesja Rady Powiatu Drawskiego i Rady Miejskiej w Zło-
cieńcu
Miejsce – sala widowiskowa ZOK Złocieniec , ul. Wolności 6

IMPREZY TOWARZYSZĄCE
11 listopad 2004 rok, czwartek

Godz. 10.00- turniej halowej piłki nożnej szkół podstawowych
Miejsce hala widowiskowo-sportowa  przy zespole szkół ponadgimnazjalnych w
Złocieńcu
Godz. 19.00- spektakl Bałtyckiego Teatru Dramatycznego z Koszalina “Zaklinacze
Szczęścia”
Miejsce Kino “Mewa” w Złocieńcu (bilety do nabycia w kinie “Mewa”)

13 listopad 2004 rok sobota
Godz. 10.00 -  drużynowy turniej tenisa stołowego między sołectwami  o puchar
burmistrza miasta i gminy Złocieniec oraz puchary przewodniczącego Rady Miej-
skiej, prezesa ZWiK i dyrektora OSiR
Miejsce –hala widowiskowo-sportowa  przy zespole szkół ponadgimnazjalnych w
Złocieńcu

14 listopad 2004 rok niedziela
Godz. 10.00 -  turniej brydża sportowego o puchar Prezesa Spółdzielni Mieszka-
niowej z okazji rocznicy odzyskania Niepodległości
Miejsce – sala widowiskowa ZOK, Złocieniec, ul. Wolności 6.

(ZŁOCIENIEC)W dniu Święta
Niepodległości odbędą się różne
uroczystości, związane ze świętem.

ŒWIÊTO NIEPODLEG£OŒCI - PROGRAM

Poniżej podajemy plan obchodów
Święta Niepodległości oraz plan
imprez towarzyszących.

ŒWIÊTO NIEPODLEG£OŒCI(KALISZ POM.) W dniu 27
października Rada Miejska w
Kaliszu Pom. wyraziła zgodę na
udzielenie bonifikaty w wyso-
kości 99% od opłaty za nabycie
przez spółdzielnie mieszkanio-
we prawa własności nierucho-
mości gruntowych zabudowa-
nych i wykorzystywanych na
cele mieszkaniowe, będących w
użytkowaniu wieczystym spół-
dzielni.

Bonifikata ta związana jest z
zamiarem ustanowienia na rzecz
członków spółdzielni odrębnej
własności lokali.

Warunkiem udzielenia boni-
fikaty jest złożenie przez spół-
dzielnię mieszkaniową oświad-
czenia, że w budynku położonym
na nieruchomości objętej wnio-
skiem o nabycie prawa własno-
ści, co najmniej jeden członek
posiadający lokatorskie lub wła-
snościowe prawo do lokalu zło-
żył stosowne żądanie, o którym
mowa w ustawie z dnia 15 grud-
nia 2000 r. o spółdzielniach miesz-
kaniowych oraz, że przy ustano-
wieniu na rzecz swoich członków
odrębnej własności lokali spół-
dzielnia stosuje ulgę w wysoko-
ści nie mniejszej niż równowar-
tość udzielanej bonifikaty.

Powyższa uchwała wchodzi
w życie po upływie 14 dni od
ogłoszenia w Dzienniku Urzędo-
wym Województwa Zachodnio-
pomorskiego Zachodniopomor-
skiego obowiązującego do dnia
31 grudnia 2005 roku.                   Red.

WYSOKIE
BONIFIKATY

My, mieszkańcy gminy Wierz-
chowo, informujemy, iż dokonano
nielegalnej wycinki kilkunastolet-
nich drzew za wiedzą i zgodą kie-
rownictwa spółki PRIMA w Cza-
plinku, a bez wiedzy i zgody Urzę-
du Gminy Wierzchowo. Wycinki
dokonano wokół osady Komor-
no, gmina Wierzchowo. Prosimy o
interwencję.

Mieszkańcy Gminy
Wierzchowo

Od Redakcji
Zaskoczeni jesteśmy tym, że

pod hasłem Mieszkańcy Gminy
Wierzchowo nie ma ani jednego
podpisu. Wiadomość wstępnie
sprawdziliśmy. Niestety – wedle
naszych ustaleń – zawiadomienie
Prokuratury w Drawsku Pomor-
skim jest oparte na faktach. We
wskazanym miejscu są ślady po
wycięciu kilkunastu drzew. Gru-
bość pozostawianych pni świad-
czy o tym, że nie były to drzewa
młode. O postępie prac drawskiej
Prokuratury będziemy informo-
wać. Za przekazaną informacje
dziękujemy.                     Redakcja

Wierzchowo,
6 listopada 2004 r.

LIST

List do Prokuratury
Rejonowej w Drawsku
Pomorskim

(ZŁOCIENIEC)  Takie lub inne
zanikanie na naszych terenach za-
bytków kultury materialnej za-
mieszkujących tu niegdyś Niem-
ców, jest bezspornym faktem. U
korony tych wydarzeń jest usu-
nięcie z powierzchni ziemi obiektu
nazywanego Złocienieckim Zam-
kiem. W jego najbliższej okolicy
do tej pory istnieje Park Żubra,
który niegdyś musiał należeć do
właścicieli tego bardziej pałacu,
aniżeli zamku.

W tym roku w Parku wykonano
wiele czynności, które świadczą o
codziennej opiece nad tym bardzo
istotnym złocienieckim zabyt-
kiem. Poza rutynowym sprząta-
niem – nowa instalacja świetlna,
która jest tak skonstruowana, że

chyba przetrzyma najdziksze za-
mysły wandali. Szkoda, że po-
przednia, jakże urokliwa, nie opar-
ła się miejscowemu bezmózgowiu
i została w całości zniszczona.

Nowe, mocne ławki. Pojemniki na
odpadki.

Dalej jednak pozostaje nieroz-
wiązany problem opieki nad samą
roślinnością. Nad drzewami w
szczególności. Te trawione cho-
robami tracą życie na naszych

oczach. W tym i zabytki przyrody.
Do tego dęby owiane legendami,
których początków należy poszu-
kiwać kilka wieków wstecz. Są w
Parku drzewa już umarłe, których

s t e r c z ą c e
suche i
sp róchn ia łe
resztki woła-
ją o zaopie-
kowanie się
“Złocieniec-
kim Żu-
brem”.

W tej
sprawie jed-
na z klas na-
szych Szkół
napisała list
do wiceprze-
wodniczące-
go Rady, Ry-
szarda Go-
ł e m b i e w -

skiego. Radny obiecał pomoc i –
wstępnie sądząc – słowa dotrzy-

S¹ fachowcy, s¹ pieni¹dze, brakuje m¹drej decyzji

Z£OCIENIECKI ¯UBR
mał. O tym napisaliśmy wyżej. Po-
trzebna jest dalsza pomoc.
Uschłe, spróchniałe gałęzie. Mar-
twe, potężne konary dębów. Wie-
kowe drzewa toczone chorobami.
Wypróchniałe ich środki, jak
przepastne korytarze. Tam golym
okiem widać, że roślinność Parku
w dużej mierze jest chora. Potrze-
buje lekarza. W tym słynna aleja
grabowa, ktora jest w takim sa-
mym stanie, jak cały Park. Jeśliby
i ona miała w tym miejscu ob-
umrzeć, to byłaby to istna zbrod-
nia roślinobójstwa.

W mieście są bezrobotni z wy-
ższym wykształceniem rolniczym
ze specjalnością właśnie “roślin-
ną”. W tym jeden od kilkunastu lat
bezrobotny, który w Złocieńcu lat
temu nieco dokonywał nasadzeń
głównych zieleńców. Rynek, Plac
650-lecia Miasta, kilka innych.
Może by na początek zlecić temu
fachowcowi, teraz nieco w życiu
pogubionemu (tyle lat bezrobocia)
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(KALISZ POM.) Klasa I B Gimna-
zjum im. Marii Skłodowskiej-Curie w
Kaliszu Pomorskim  bierze udział w
autorskim pozalekcyjnym programie
nauczania przedsiębiorczości opar-
tym na multimedialnym kursie pt.
“Pakiet  Wrześniowy”. Zajęcia pro-
wadzone są przez wychowawcę kla-
sy i jednocześnie nauczycielkę infor-
matyki – panią Iwonę Sobczak, która
razem z 22 nauczycielami z naszego
województwa uczestniczyła w szko-
leniu  w ramach programu “Pakiet
Wrześniowy”.  Organizatorem  pro-
gramu jest Fundacja Komandor z
Warszawy. Patronat honorowy nad
akcją objęło Ministerstwo Gospodar-
ki, Pracy i Polityki Socjalnej oraz Za-
chodniopomorski Kurator Oświaty, a
także Kuratorzy Oświaty innych  wo-
jewództw.

W ciągu 27 spotkań uczniowie
zapoznają się z lekcjami multimedial-
nymi dostarczonymi na płytach CD-
ROM, gdzie zawarta jest teoria wpro-
wadzająca do symulacji i zadań prak-
tycznych.

Zadaniem uczniów jest założenie
szkolnego miniprzedsiębiorstwa z
własnym logo, nazwą, misją, struktu-
rą organizacyjną i witryną interneto-
wą. Podczas zajęć pozalekcyjnych
młodzież poznawać będzie zagadnie-
nia związane z prowadzeniem własnej
firmy, m.in. podatki ubezpieczenia,
opracowuje internetową ofertę arty-
kułów szkolnych, przeprowadza ba-
dania rynku i tworzy internetową
przeglądarkę ofert.

Efektem pracy młodych przedsię-

Przedsiêbiorcza 1B
biorców ma być  przygotowanie ze-
stawów artykułów potrzebnych
uczniom w szkole w formie pakietów
wrześniowych i wypromowanie ich w
Internecie w tzw. Internetowej Prze-
glądarce Ofert.

„Pakietowicze” będą mieli możli-
wość wzięcia udziału w ogólnopol-
skich konkursach na logo i na plakat
reklamowy, nagradzanych przez Fun-

dację sprzętem multimedialnym i po-
mocami naukowymi. Najlepsze mini-
przedsiębiorstwa wezmą udział w
akcji „Dzień Dziecka - przedsiębiorcy
gimnazjalistom” i na jeden dzień za-
mienią się miejscami z pracownikami
firm, żeby sprawdzić jak wygląda pra-
ca w rzeczywistym przedsiębior-
stwie. Całość będzie podsumowana
Konkursem Wiedzy Gospodarczej.

Przez cały czas trwania programu
specjalne oprogramowanie przygoto-
wane przez Fundację  pozwalać będzie
na bezpośredni kontakt koordynato-
rów (pracowników Fundacji) z opieku-
nami w gimnazjach. Dzięki temu postę-
py miniprzedsiębiorstw będą monito-
rowane na bieżąco, a uczestnicy pro-
gramu mogą w każdej chwili liczyć na
pomoc ze strony koordynatora.          (ib)

Bardzo spodobał się ten  artykuł.To
temat który skojarzył mi wydawnictwo
OSiR w Złociencu  pt. „ Przyjemne chwile
dla zdrowia z naszym OSiR-em”. Tyle
tylko, że  jak mają wyglądać miejsca do
siedzenia na wolnym powietrzu to każdy
za wyjątkiem złocienieckiego dyrektora
OSiR-u wie. Ale ten dyrektor  jest od wy-
ższych celów. Cela te wskazuje w tym
swym wydawnictwie.  Jeżeli jeszcze
redaktor tego opracowania nie czytał, to
bardzo  zachęcam.Głównym jego zakre-
sem będzie w tej firmir: wykład o  diecie,
prawidłowe żywienie, modyfikacja nie-
których aspektów  żywienia, a co za tym
idzie- samopoczucia - dyrektora.Czynić
to  będą sprowadzeni specjalnie z amery-
kanskiego centrum badawczego  Minne-
sota Obesity Center i Uniwersytetu Min-
nesota uczeni i tamtejsi  wykładowcy. A
pan, redaktorze, chce takimi drobiazgami
jak woda na  siedliskach plastikowych
krzeseł zawracać  głowę dyrektorowi. Nie
do  tego został on powołany.

                Waldemar Kwiatkowski

LIST
Redakcja

„tpd”RYCZY O POMOC
opiekę nad tym Parkiem. Poprzyci-
nanie tego, co przyciąć trzeba.
Zrobienie inwentaryzacji wszyst-
kiego, co tam jest ze wskazaniem
rodzaju niezbędnej pomocy. Itd.

Tyle etatów w mieście jest zaj-
mowanych wprost fikcyjnie.
Może by od tego zamysłu rozpo-
cząć w Złocieńcu kierowanie ludzi
do prac tam, gdzie prace niezbędnie
trzeba wykonać, a nie tam, gdzie jest
tylko etacik, na którym dziennie
trzeba osiem godzin wytrzymać za
prawie dwa tysiączki przeciętnie na
rączkę. Tak w Złociencu do swych
ostatnich dni dobija Park Żubra,
nieopodal wzgórza, na którym stał
“Zamek”. Aż Zamek, na oczach
Parku, wyburzono. Kolej na Park?

Tadeusz Nosel

poniedzia³ek, wtorek, œroda
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KRADZIEŻ W BANKU
(CZAPLINEK) W dniu 02. 11.

2004r. o godz. 13:15 przy ul.Rynek
podczas dokonywania opłat w
budynku Poczty w Czaplinku do-
konano kradzieży portfela wraz z
dokumentami, tj. dowodu osobi-
stego, prawa jazdy, dowodu reje-
stracyjnego, karty bankomatowej
na szkodę Arkadiusza W. miesz-
kańca powiatu drawskiego. Po-
stępowanie prowadzi KP w Cza-
plinku.

PROWADZIŁ
PO SPOŻYCIU
(KALISZ POM.) W dniu 02.

11. 2004r. o godz. 00:05 przy ul.To-
ruńskiej policjanci RD KPP Draw-
sko Pom. podczas kontroli drogo-
wej ujawnili, że kierujący samo-
chodem osobowym marki BMW
38-letni mieszkaniec Bydgoszczy
znajduje się w stanie po spożyciu
alkoholu - 0,26 mg/l. Postępowa-
nie prowadzi KP w Kaliszu Pom.

ZŁODZIEJSKI
KOŁOWRÓT
(KALISZ POM.) W dniu 03.

11. 2004r. o godz. 18:00 przy
ul.Wolności, po uprzednim ze-
rwaniu kłódki zabezpieczającej
drzwi wejściowe, dokonano wła-
mania do pomieszczenia piwnicz-
nego skąd skardziono 4 kołowrot-
ki wędkarskie o łącznej wartości
250 zł. na szkodę Jana Sz. zam.Ka-
lisz Pom. Postępowanie prowadzi
KP w Kaliszu Pom.

KRADLI METAL
(WIERZCHOWO) W dniu 04.

11. 2004r. o godz. 16:33 trzej miesz-
kańcy gm.Wierzchowo w wieku
31, 23 i 20 lat dokonali kradzieży
metalowych elementów torowi-
ska dojazdowego do bazy PKP w
Wierzchowie. Straty 5968,80 zł na
szkodę Zakładu Napraw Infra-
struktury w Stargardzie Szczeciń-

skim. Sprawcy zatrzymani do wy-
jaśnienia. Postępowanie prowa-
dzi KP w Kaliszu Pomorskim.

 ZWINĘLI OGRODZENIE
(WIERZCHOWO) W nocy 03/

04. 11. 2004r. dwaj mieszkańcy
Wierzchowa w wieku 16 i 18 lat do-
konali kradzieży metalowych ele-
mentów ogrodzenia o wartości
450 zł na szkodę Mariusza K.
zam.Wierzchowo. Postępowanie
prowadzi KP w Kaliszu Pom.

600 KG STRATY
(ZŁOCIENIEC) W dniu 04. 11.

2004r. o godz. 20:00 w Złocieńcu
ul.Podmiejska , z terenu prywatnej
posesji dokonano kradzieży zło-
mu użytkowego w postaci słup-
ków ogrodzeniowych w ilości 600
kg. Straty 800 zł na szkodę miesz-
kańca Złocieńca. Postępowanie
prowadzi KP w Złocieńcu.

SKOK NA SKLEP Z AGD
(CZAPLINEK) W dniu 04. 11.

2004r. o godz. 22:00 przy ul.Dą-
browskiego, poprzez wyłamanie
kraty i wybicie szyby okiennej
okna wystawowego, dokonano
włamania do sklepu ze sprzętem
RTV i AGD, skąd dokonano kra-
dzieży 9 szt. telefonów komórko-
wych różnych marek, ładowarek,
kart startowych, baterii, wyro-
bów ze srebra, radioodtwarzacza
samochodowego oraz odtwarza-
cza DVD. Straty 15.700 zł na szko-
dę Tomasza Ż. mieszkańca Cza-
plinka. Postępowanie prowadzi
KP w Czaplinku.

ATAKOWAŁ
PO  PIJANEMU
(DRAWSKO POM.) W dniu 05.

11. 2004r. o godz. 00:10 przy ul.Pił-
sudskiego 22-letni mieszkaniec
Drawska Pom., po uprzednim wybi-
ciu szyby w oknie wystawowym
kiosku RUCH usiłował dokonać
zaboru z półki wewnętrznej zeszy-
tów, kaset magnetofonowych i dłu-
gopisów, lecz zamierzonego celu
nie osiągnął z uwagi na zatrzymanie
przez policjantów. Wartość zagro-
żonego mienia 15.000 zł na szkodę
Hanny Z. mieszkanki Drawska Pom.
Osadzony w PdOZ do wytrzeźwie-
nia i wyjaśnienia. Postępowanie
prowadzi KPP w Drawsku Pom.

UKRADLI  SILNIKI
(LUBIESZEWO) W dniu 05.

11. 2004r. o godz. 13:00 po uprzed-
nim wyłamaniu drzwi do pomiesz-
czenia gospodarczego dokonano
kradzieży dwóch silników od łodzi
rybackich o łącznej wartości 4000
zł na szkodę Stanisława W., miesz-
kańca w/w miejscowości. Postę-
powanie prowadzi KP Złocieniec.

PIJANY ŻUK
(CZAPLINEK) W dniu 05. 11.

2004r. o godz. 15:10 przy ul.Pła-
wieńskiej patrol RRD KPP Draw-
sko Pom. podczas kontroli drogo-
wej ujawnił, że kierujący samo-
chodem ŻUK 55-letni mieszkaniec
Czaplinka znajduje się w stanie
nietrzeźwości - 0,28 mg/l. Postę-
powanie prowdzi KP w Czaplinku.

BUSZOWALI
NA OGRÓDKACH
(WIERZCHOWO) W dniu 05.

11. 2004r. o godz. 20:00 przy
ul.Parkowej, przez ukręcenie sko-
bla dokonano włamania do altany
ogrodowej, skąd skradziono ele-
krtyczną wyrzynarkę do drewna
oraz pompę wodną o wartości 550
zł na szkodę Zbigniewa O. miesz-
kańca Wierzchowa. Postępowa-
nie prowadzi KP w Wierzchowie.

NIE OPŁACA SIĘ KRAŚĆ
(KALISZ POM.) W dniu 06.

11. 2004r. o godz. 13:00 przy ul.To-
ruńskiej , przez wyrwanie krat do-
konano do budynku mieszalni
soli, skąd skradziono grzejniki
CO, wodomierz oraz baterię kra-

nową o wartości 610 zł na szkodę
GSSCH w Kaliszu Pom. sprawcy
zatrzymani - 18 i 16-letni mieszkań-
cy Kalisza Pom. Mienie odzyska-
no. Postępowanie prowadzi KP w
Kaliszu Pom.

MIAŁ PRZY SOBIE
NARKOTYKI
(DRAWSKO POM.) W dniu

06.11.2004r. o godz. 0:40 przy
Pl.Konstytucji policjanci z KPP w
Drawsku Pom., w trakcie kontroli
ujawnili i zabezpieczyli u 19-let-
niego mieszkańca Drawska Pom.
narkotyki w postaci amfetaminy
oraz marihuany, podzielonej na
porcje i zapakowanej w woreczki
foliowe. Sprawca  został zatrzyma-
ny. Postępowanie prowadzi KPP w
Drawsku Pom.

OPEL NA DRZEWIE
(ŻERDNO) W dniu 06. 11.

2004r. o godz. 01:50 na drodze kra-
jowej nr 10, koło miejscowości
Żerdno, kierująca samochodem
marki OPEL CORSA 29-letnia
mieszkanka Człuchowa na pro-
stym odcinku drogi wpadła w po-
ślizg, zjechała na lewe pobocze i
uderzyła w przydrożne drzewo. W
wyniku zdarzenia kierująca oraz
pasażerka 49-letnia mieszkanka
Szczepanowa doznała obrażeń cia-
ła i została hospitalizowana w
Drawsku Pom. Postępowanie prowa-
dzi KP w Kaliszu Pom.

Komenda Powiatowa Policji w
Drawsku Pom. poszukuje kandy-
data do pracy na stanowisku tech-
nika d/s łączności. Wymagane
warunki:
- conajmniej wykształcenie śred-
nie, np.absolwent technikum
  elektronicznego,
- nie karany,
- uregulowany stosunek do służby
wojskowej,
- 2-3 letni staż pracy w zawodzie.
Chętni do pracy proszeni o kon-
takt z Zespołem Kadr i Szkolenia w
Komendzie Powiatowej Policji w
Drawsku Pom. - telefon (094)
3630580.

KOMUNIKAT:
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Piekarnia
w Kaliszu Pom.,
ul. Dworcowa 24

ZATRUDNI
samodzielnego cukiernika.
Wymagane doświadczenie

zawodowe.
Tel. (094) 361-62-94

(KALISZ POM.) Uczniowie
Gimnazjum im. Marii
Sk³odowskiej-Curie w
Kaliszu Pomorskim z okazji
Dnia Bezpiecznego
Komputera przygotowali
wiele akcji i konkursów dla
swoich kolegów, które
trwa³y nie jeden dzieñ,
a ca³y tydzieñ.

Od tego roku ta edukacyjna ini-
cjatywa skierowana do milionów
użytkowników komputerów i inter-
nautów w całej Polsce odbywać się
będzie cyklicznie co roku 12 paź-
dziernika.

Honorowy patronat nad Dniem
Bezpiecznego Komputera objął Pre-

zydent RP Aleksander Kwaśniew-
ski.

Anita Łubkowska, Diana Szulc i
Piotr Sobczak z pomocą pani Iwony
Sobczak – nauczycielki informaty-
ki przygotowali  się do tego projek-
tu bardzo dobrze, angażując spo-
łeczność szkolną przez cały ty-
dzień.

Wszyscy uczniowie uczestni-

czyli w lekcjach poświęconych
bezpiecznej pracy z komputerem i
w sieci komputerowej. Ogłoszony
został konkurs na najlepszy plakat
pt. “Jak wyobrażasz sobie bez-
pieczny komputer?”, konkurs na
wiersz - rymowankę ostrzegający
przed zagrożeniami w sieci Inter-
net. Anita i Diana opracowały
ulotki informujące o zasadach bez-
piecznej pracy w internecie. W
szkole rozwieszone zostały gazet-
ki ścienne dotyczące bezpiecznej
pracy w sieci. Iwona Sobczak po-
mogła uczniom opracować test –
sprawdzian wiedzy z tego zakresu.
Poza tym wszyscy uczniowie
uczestniczyli w pokazie prezenta-
cji multimedialnych pt. “Bezpiecz-
ny komputer” i  “Bezpieczna praca
w sieci” autorstwa Wojtka Kowa-
sza – najmłodszego pracownika
portalu Windows 2003PL. Ucznio-
wie koła informatycznego w ra-

mach zajęć pozalekcyjnych opra-
cowali również prezentacje multi-
medialne pt. “Jak zapobiegać za-
grożeniom płynącym z sieci Inter-
net?” – które stanowić będą nie-
zbędną pomoc dydaktyczną pod-
czas lekcji z zakresu bezpieczeń-
stwa. Poza tym Anita Łubkowska,
Diana Szulc, Sandra Ceholnik, Ja-
goda Kanarek i Daria Piecewicz z
klasy II A  odwiedziły Urząd Mia-
sta i Gminy i wysłuchali miniwy-
kład Pana Konrada Mikłasewicza
oraz Miejską Bibliotekę Publiczną,
w której o bezpieczeństwie sieci i
sprzęcie komputerowym opowie-
działa im Pani Urszula Miłoszew-
ska. Uczennice  przy tej okazji po-
dziękowały także za aktywny
udział obu instytucji w Dniu Bez-

TY - DZIEÑ BEZPIECZNEGO
KOMPUTERA

piecznego Komputera i za udział w
corocznej akcji “Zużyte wkłady do
drukarek komputerowych – zagro-
żenie XXI wieku”. Dziewczęta
przeprowadziły również krótkie
zajęcia w szkole podstawowej,
podczas których wyjaśniały jak
bezpiecznie korzystać z internetu.

W całej Polsce do “Projektu Bez-
pieczny Komputer” włączyły się

ponadto firmy oraz organizacje zaj-
mujące się bezpieczeństwem sieci
komputerowych, są to m.in. firmy:
Microsoft, Intel, Hewlett-Packard,
Symantec, PKO Bank Polski, Tele-
komunikacja Polska, G DATA, RSA
Security, CERT, Polska Izba Infor-
matyki i Telekomunikacji. Wsparcia
udzieliły także MENiS oraz Minister-
stwo Nauki i Informatyzacji.       (ib)
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(KALISZ POM.) W Gimnazjum
im. Marii Skłodowskiej-Curie w
dniach 30.10-05.11 trwał “Tydzień z
patronem”. Uczniowie na lekcjach
wychowawczych obejrzeli film bio-
graficzny o Marii Skłodowskiej-Cu-
rie.

Szczególnie zaakcentowano
związek fizyki z naszym codziennym

życiem, ponieważ tą dziedziną nauki
zajmowała się M. Skłodowska-Cu-
rie.

Uczniowie wszystkich klas od-
wiedzają posterunek Energetyczny
w Kaliszu Pomorskim, w którym
oglądają urządzenia zasilające.

W szkole odbyły się pokazy do-
świadczeń
z w i ą z a -
nych z elek-
t r y c z n o -
ścią, które
zaprezen-
towali pra-
c o w n i c y
Z a k ł a d u
E n e r g e -
t y c z n e g o
Koszalin z
R e j o n u
D r a w s k o
Pomorskie
pod kierun-
kiem pana Mariusza Górnego: Stani-
sław Aleksandrowicz, Krzysztof
Zieliński, Mirosław Gądek. Energe-
tycy wyjaśniali młodzieży skąd się
bierze prąd, na czym polega miernic-
two, jak działa oświetlenie, jak na-
prawia się kable, omawiali zasady
pracy liczników, pokazywali sprzęt
BHP i PPN, prezentowali symulacje
pracy obwodów elektrycznych i
wiele innych ciekawych rzeczy.

Nauczyciele: Małgorzata Po-
toczna-Galera, Danuta Kulik, Halina

TYDZIEÑ
Z PATRONEM SZKO£Y

Benicewicz-Kopa, Aleksandra Ka-
piszka, Kazimierz Kapiszka ogłosili
dla uczniów konkursy: wiedzowy o
“Życiu i działalności Marii Skłodow-
skiej-Curie”, na wiersz lub opowia-
danie dotyczące życia patronki, na
plakat lub komiks związany z Marią
Skłodowską-Curie lub promienio-
twórczością, fizyczny pt. “Promie-

niotwórczość”, ortograficzny oraz
konkurs na najciekawsze doświad-
czenie fizyczne lub chemiczne.

5 listopada odbyły się uroczy-
stości z okazji Dnia Patrona: ślubo-
wanie klas pierwszych, prezentacja
“Blaski i cienie promieniotwórczo-
ści”, finał konkursu o życiu i działal-

ności M. Skło-
dowskiej-Cu-
rie wygrany
przez uczenni-
cę klasy IB –
Dominikę Pie-
troń, drugie
miejsce zajęła
A l e k s a n d r a
Maślak z
IIID, trzecie
Monika Wit-
czak z IIIA.
Podsumowa-
no także Ty-
dzień Patro-

na Szkoły, a pani dyrektor – Wie-
sława Minkiewicz wręczyła na-
grody laureatom poszczegól-
nych konkursów. Podczas uro-
czystości wręczono Bogusławie
Wiśniewskiej z Białego Zdroju
rower górski ufundowany przez
firmę przewoźną IRAS z Czaplin-
ka.

Całość zakończona została in-
scenizacją  przygotowaną pod kie-
runkiem pani Grażyny Kowalskiej –
nauczycielki języka polskiego.   (ib)

Szanowny
Pan Zdzisław Janusz
Winiarski
Serdecznie Panu dziękujemy za

zainteresowanie się stanem tech-
nicznym zabytkowego spichlerza
w Jankowie, gmina Drawsko Po-
morskie. Dramatyczny stan
obiektu jest bardzo dobrze  znany
służbom konserwatorskim. Przez
blisko dwa lata trwały starania
Urzędu Miasta w Drawsku Pomor-
skim o przekazanie go z rąk Agen-
cji Nieruchomości Rolnych w
Szczecinie na rzecz Urzędu. Długa
procedura wynikała z wielu przy-
czyn formalno-prawnych i tylko
dzięki ogromnemu zaangażowa-
niu bardzo wielu osób, a szczegól-
nie Pana Burmistrza Drawska Po-
morskiego oraz Pana Romualda
Kurzątkowskiego z Koszalina
dnia 22 czerwca 2004 r. sprawa
została sfinalizowana. Z fundu-
szu służb konserwatorskich zo-
stała opracowana szczegółowa
inwentaryzacja spichlerza oraz

ekspertyza techniczna. Nato-
miast Urząd Miasta w Drawsku
Pomorskim zabezpieczył w swoim
budżecie oraz pozyskał fundusze
na projekt zabezpieczeń spichle-
rza oraz na prace budowlane z tym
związane.

Dokumentacja ma być gotowa
do końca listopada. O wszystkie
szczegóły dotyczące prac remon-
towych proszę zwracać się do
Pana Burmistrza miasta Drawsko
Pomorskie, bo zgodnie z obowią-
zującym prawem właściciel zabyt-
ku jest odpowiedzialny za jego
stan techniczny.

Obecnie wszyscy mamy na-
dzieję, że w 2006 roku w setną rocz-
nicę wybudowania spichlerza w
Jankowie nastąpi jego uroczyste
otwarcie jako centrum edukacyj-
no- kulturalnego.

Z poważaniem
Zachodniopomorski

Wojewódzki Konserwator
Zabytków

Ewa Stanecka

LIST Redakcja „tpd”

(KALISZ POM.) W dniu 27 paź-
dziernika 2004 roku Rada Miejska w
Kaliszu Pom. nadała tytuł “Zasłużo-
ny dla Miasta i Gminy Kalisz Pomor-
ski” pani Elżbiecie Gulczyńskiej.
Nadawanie tytułów zasłużonego
dla danego miasta ma miejsce po

ustaleniu przez Radę Miasta np.
Kalisza Pom, odpowiedniej uchwa-
ły. Osoby wyróżnione takim tytu-
łem wyróżniają się przeważnie wie-
loletnią pozytywną działalnością
na rzecz danej społeczności lub
miasta.                                           red.

(Z£OCIENIEC) (Z£OCIENIEC) (Z£OCIENIEC) (Z£OCIENIEC) (Z£OCIENIEC) Jedenaste
Mistrzostwa Pomorza i
Kujaw w Biegach na
Orientacjê dobieg³y koñca.
Tytu³ Mistrzów zosta³
bezapelacyjnie zdobyty przez
UKS TRAPER ze Z³ocieñca.

Tytuł wicemistrzowski poje-
chał do Torunia. Został zdobyty
przez biegaczy klubu SKAR-
MAT. Złocieniecki Klub na swoim

MISTRZOSTWO POMORZA
I KUJAW DLA TRAPERA
ZE Z£OCIEÑCA

Nied³ugo zawody w Z³ocieñcu

koncie zgromadził 980 punktów.
Torunianie 692. Sklasyfikowano
dwadzieścia osiem zespołów.

Biegaczom ze Złocieńca, ich
opiekunom, trenerom i wszyst-
kim tym, którzy przyczynili się
do tak pięknego sukcesu spor-
towców z miasta nad Drawą i
Wąsawą należą się gratulacje.
Niedługo w mieście odbędą się
zawody w tej konkurencji i wtedy
Tygodnik przedstawi obszerniej-
szy materiał na ten temat. Jesz-
cze raz – gratulujemy.             (t)

EL¯BIETA GULCZYÑSKA
WYRÓ¯NIONA
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Sprzedam Seicento 1,1; rocznik 99/2000;
cena 12,5 tys. Przebieg 57000 km., kolor
czerwony metalik, radio, hak. Tel. (091)
3975083, 0601246346

Sprzedam Opel Zafira ELEGANCE, 1.8. 16
V. 115 KM. 99/2000. Przebieg 96000 km. Gra-
natowy. Metalik. Bardzo bogate wnętrze.
Pierwszy właściciel, niepalący. Faktura vat.
Tel. 603746696. Cena 46.000 złotych.

Sprzedam tanio watę szklaną 150-tka, 30
rolek, płyty regips wodoodporne - 8 szt. Tel.
0697663851, dom. 3632119 - po 19.00

Trzy pieski boksery do wzięcia. Wiek – 5
miesięcy. Telefon 36 72 473. Pieski do zoba-
czenia w Złociencu na ulicy Parkowej.

Język angielski - korepetycje - pomoc w
odrabianiu lekcji - podstawy j. angielskiego dla
dzieci. Tel. 0605576927

Sprzedam VW Passat CL. kombi, rocznik `91, przebieg 180 tys. kolor bia³y,
alufelgi, przyciemniane szyby, wspomaganie, centr. zamek, elektr.
szyberdach. £adny, zadbany. Radio - panel. Hak.  Pojemnoœæ 1,8. Cena 9
tys. Tel. 0504 936 934

reklama
- tel./fax (091) 39 73 730
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(DRAWSKO POM.) Po prze-
czytaniu rozmowy, jaką przepro-
wadził Waldemar Rogal z burmi-
strzem Drawska Pom. Zbignie-
wem Ptakiem nasunęło mi się kilka
refleksji związanych z porusza-
nym w niej tematem. Rozmowa ta
ukazała się w numerze 29(109)
Powiatowej Gazety Drawskiej z
dnia 1 listopada 2004 r. Rozmowa
została zatytułowana “Coś za
coś”.

W rozmowie tej burmistrz
dzieli się wrażeniami, jakich przy-
sporzyła mu rzeczywistość, rze-
czywistość, o której mniemam, kil-
kanaście lat temu jeszcze nie my-
ślał, a być może i nie śnił. Otóż
burmistrz Drawska Pom. zarzuca
nam, jako gazecie, że przerabiamy
informacje na użytek komercyjny i
wprowadzamy Czytelników w
błąd. Ponadto mogłem się dowie-
dzieć, że nasz redaktor naczelny
nie sprawdza wiarygodności infor-
macji, jakie publikujemy. Ponadto
burmistrz Drawska Pom. twierdzi,
że musiał się uporać z ofertą
współpracy z Tygodnikiem Poje-
zierza Drawskiego, gdyż czuł, iż
gazeta ta pragnie zakłócać mu me-
dialny spokój. I dlatego nie daje do
naszego tygodnika ani ofert o prze-
targach, ani innych informacji.

Jakbyśmy siedzieli od czwar-
tej od rana pod Urzędem Miasta i
Gminy w Drawsku Pom., i czekali
na pierwsze źródło informacji w
mieście.

Jeżeli burmistrz jest na tyle
odważny, to zachęcam go do
przysłania listy niesprawdzo-
nych informacji na nasz adres.
Niech opowie nam w nich o swo-
ich wrażeniach, zapozna Czytel-
ników z prawdziwą wersją wyda-
rzeń oraz wskaże kierunek rozwo-
ju prasy lokalnej.

W dzień, w którym czytałem
powyższy artykuł w PGD, kupi-
łem także “Rzeczpospolitą”. Był
to dzień 5 listopada. Jakoś tak się
złożyło, iż na stronach tego ogól-
nopolskiego dziennika dostrze-
głem artykuł autorstwa Danuty
Frey pt. “Trudny dostęp do infor-
macji”. Nadtytuł brzmiał “Urzę-
dy stwarzają sztuczne przeszko-
dy”. Artykuł bardzo ciekawy,
mówiący o sposobach blokady in-
formacji przez urzędy i urzędni-
ków, a także inne podmioty pu-
bliczne. Oto  jedno  ze zdań:
“Urzędy i instytucje znają na ogół
ustawę (mowa o ustawie o dostę-
pie do informacji publicznej z roku
2001), ale blokują niejednokrotnie
informacje pod różnymi pretek-
stami. Odpowiadają pismami za-
miast decyzjami, czasem nie od-
powiadają w ogóle, albo wysyłają

jakieś ogólne, a nie konkretne doku-
menty. Dopóki nie zapadną orzecze-
nia sądowe, odpowiadają, że albo nie
są instytucjami zobowiązanymi do
udzielania takich informacji, albo, że
nie mogą one być udzielane ze wzglę-
du na ustawowe ograniczenia (do któ-
rych nader często i chętnie się odwo-
łują) bądź wewnętrzny charakter do-
kumentów.”

Od naszego współpracownika
burmistrz Drawska Pom. zażądał
swego czasu nawet 150 zł na pokrycie
kosztów związanych z udzieleniem
informacji, gdyż taka była jej cena
oraz cena pracy urzędnika, który nie-
jako musiałby ją na dany użytek prze-
tworzyć. Taka jest
rzeczywistość. Do
niej mogę dodać, że
burmistrz Drawska
Pom. nie stosuje się
do terminów, jakie
go obligują do odpo-
wiedzi na zadawane
mu przez mieszkań-
ców Drawska Pom.
pytania w listach
skierowanych na
adres szanownego
urzędu. Do porząd-
ku musiało przywo-
łać pana burmistrza
Samorządowe Kole-
gium Odwoławcze,
które nakazało bur-
mistrzowi odpo-
wiadać na stawiane
mu przez mieszkań-
ców pytania. Nie
chodzi tu bynaj-
mniej tylko i wy-
łącznie o pisma na-
szego współpra-
cownika, Janusza
Zdzisława Winiar-
skiego. Wielokrot-
nie w przeciągu nie-
całego roku, kiedy to
uczestniczyłem w
sesjach Rady Miej-
skiej w Drawsku
Pom., byłem świad-
kiem pretensji pod
adresem burmistrza
ze strony wielu
m i e s z k a ń c ó w
Drawska Pom., a
także mieszkańców
gminy. Wiele spraw zostało rozmy-
tych, czy to przez brak informacji,
czy to przez niedoinformowanie, czy
to przez lekceważenie spraw istot-
nych dla ludzi, dla urzędu już nie, czy
to przez brak odpowiedzi na czas, czy
też przez inne “pomyłki” szanownie
panujących. Niektórzy mieszkańcy
Drawska Pom. muszą czekać na roz-
patrzenie swoich podań nawet po kil-
ka lat. To jasno tłumaczy sposób po-
dejścia do spraw i pracę urzędu oraz

stosunek do ludzi. I nie są to bynaj-
mniej informacje niesprawdzone.
Poza tym odpowiedzi są często nie na
temat oraz zaciemniające obraz danej
sytuacji. Mówią o tym sami miesz-
kańcy, nie tylko na łamach Tygodnika
Pojezierza Drawskiego.

Kolejny cytat: “Kłopoty miewa
prasa, szczególnie lokalna, której nie-
raz dopiero sąd umożliwia przełama-
nie blokady informacyjnej. Wczoraj
np. WSA w Warszawie rozpatrywał
skargę tygodnika “Życie Siedleckie”
na odmowę podania wykazu przed-
siębiorców, którym w latach 1997-
2000 umorzono podatki.”

W artykule w PGD burmistrz
oświadcza, że nie
neguje uwypukla-
nia przez prasę
spraw drażliwych i
oświadcza, że do-
skonale zna sytu-
ację bytową ludzi w
gminie. Oświadcza
także, że za zły
stan mieszkań w
wielu przypad-
kach odpowie-
dzialni są sami
użytkownicy, któ-
rzy często je dewa-
stują. Burmistrz
może też o tym, jak
sam informuje
C z y t e l n i k ó w ,
przeczytać na ła-
mach Tygodnika
Pojezierza Draw-
skiego. Także o
braku zaintereso-
wania ze strony
gminy. Śmiem
twierdzić, że bur-
mistrz aż tak do-
skonale zoriento-
wany nie jest.  Sko-
ro mieszkańcy
Drawska Pom., jak
twierdzi bur-
mistrz, sami dewa-
stują mieszkania,
rozumiem gminną
własność,  naraża-
jąc gminę na straty,
to dlaczego wobec
tego gmina nie po-
zywa ich do sądu?
Jak inaczej na-

zwać, niż brakiem zainteresowania,
sprawę, kiedy to na decyzję trzeba cze-
kać aż trzy lata, a człowiekowi wali się
dach nad głową, zawala się mieszkanie?
A burmistrz każe mu pisać kolejne poda-
nie, które zwolni szanownie panującego
od podjęcia konkretnej, męskiej decyzji-
pomagamy, albo nie? Kolejne podanie,
które znów odwlecze termin podjęcia ta-
kowej. Takich sygnałów jest wiele i gdy-
by nie gazeta, nie ujrzałyby światła
dziennego. Burmistrz natomiast w swój

ulubiony sposób zarzuca gazecie, że
pokazuje rzeczy trudne, aczkol-
wiek niekoniecznie dobrze świad-
czące o pracy jego oraz urzędu, w
którym jest zatrudniony. Czy sytu-
acja ulegnie poprawie, jak zapowia-
da pan burmistrz? Zależy to tylko od
niego samego.

Co do spokoju medialnego,
który rzekomo mielibyśmy ofero-
wać burmistrzowi. Otóż nie
mamy takiej usługi w swoim cen-
niku. Nie zamierzamy też takiej
usługi wprowadzać ani teraz, ani
kiedykolwiek, nawet gdyby pro-
ponował nam ją sam burmistrz.
Nie znam też pojęcia spokoju me-
dialnego. Spokój, sztucznie wy-
tworzony, był za czasów panują-
cych w Polsce przez pewien okres
historyczny komunistów, spo-
kój, który został obalony dzięki
temu, że ludzi nie dało się zasze-
regować do jednej martwej, szarej
kategorii. Niezależnie od propa-
gandy sukcesu, jaka wtedy miała
miejsce.

Dziś na szczęście żyjemy w
wolnym kraju, mamy wolne me-
dia. Czy to się komuś podoba, czy
nie.  Inna jest więc ocena rzeczy-
wistości, inne wartości, niż w mi-
nionej, i słusznie, epoce. Ludzie
mają prawo głośno mówić o tym,
co ich boli, czego pragną i jak po-
strzegają swój własny urząd.
Przypominam, że urząd nie jest
własnością burmistrza Ptaka, ani
też żadnego innego urzędnika.

Poza tym chciałbym usłyszeć,
dlaczego nie docierają do nas, jako
gazety,  informacje o terminach se-
sji, wydarzeniach związanych z
życiem urzędu itp. Dlaczego nie
wszyscy przedsiębiorcy dostają
zaproszenia na spotkania w waż-
nych dla nich oraz ich rodzin spra-
wach (vide ostatnie spotkanie w
kinie “Drawa”), dlaczego o róż-
nych inicjatywach, którym nieja-
ko ma patronować urząd nie infor-
muje się mieszkańców Drawska
Pom. oraz okolic. Dlaczego, jak
mówią mieszkańcy Drawska Pom.
w wielu sprawach są traktowani
po prostu wybiórczo?

Informacja to rzecz ważna. Jak
ważna przekonała mnie swego
czasu rozmowa z panem Norber-
tem Zbrógiem, organizatorem Raj-
du “Pomerania”. Otóż pan Zbróg o
inicjatywie związanej z konkur-
sem na najlepszy produkt tury-
styczny ogłoszony przez marszał-
ka województwa zachodniopo-
morskiego dowiedział się od urzę-
du, ale w Łobzie. W Drawsku Pom.
nikt takiej informacji jemu, ani rze-
szom innych zainteresowanych
raczyć nie miał ochoty. Pan Zbróg
ów konkurs wygrał, po czym ode-
brał nagrodę z rąk wojewody. Ilu
jeszcze cichych zwycięzców stra-
ciło Drawsko Pom. z powodu wy-
biórczo traktowanej informacji ze
strony urzędu? Myślę, że wielu.

Na koniec mała dygresja.
Niech burmistrz Zbigniew Ptak
sam sprawdza informacje, które
podaje, tak, aby się ludzie później
na ulicy nie śmiali.

Marcel Kaźmierowicz

JEST JAK JEST,
A NIE COŒ ZA COŒ

Ustawa z dnia 6 września 2001 o do-
stępie do informacji publicznej nakłada na
organy administracji publicznej obowią-
zek udostępniania wszystkich informacji
o sprawach publicznych, zwanych dalej
informacjami publicznymi. Wyjątek sta-
nowią informacje niejawne. Na prawo
dostępu do informacji publicznej składają
się uprawnienia do: uzyskania informacji
publicznej, w tym informacji przetworzo-
nej, wglądu do dokumentów urzędo-
wych, dostępu do posiedzeń kolegial-
nych organów władzy publicznej pocho-
dzących z powszechnych wyborów.

Prawo dostępu do informacji publicz-
nej przysługuje każdej osobie.

Udostępnianie informacji publicz-
nych następuje poprzez:

1. Ogłaszanie w internetowym Biu-
letynie Informacji Publicznej,

2. Udostępnianie na wniosek osoby
zainteresowanej,

3. Wyłożenie w powszechnie do-
stępnym miejscu.

- Informacja publiczna, która nie zo-
stała udostępniona w Biuletynie Informa-
cji Publicznej jest udostępniana na wnio-
sek osoby zainteresowanej.

- Wniosku o udostępnienie informacji
publicznej nie trzeba uzasadniać.

- Jeżeli informacja może być przeka-
zana niezwłocznie, w formie ustnej lub pi-
semnej, osoba występująca o informację
nie musi składać wniosku pisemnego.

Ze stron urzêdu
w Drawsku Pomorskim
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GMINA
WYKUPUJE SIECI

(KALISZ POM.)Rada Miejska w
Kaliszu Pom. podjęłą decyzję o wy-
kupieniu przez gminę sieci wodocią-
gowej i kanalizacyjnej w Kaliszu
Pom. Chodzi o sieć znajdującą się na
odcinku ulic Drawskiej i Kołobrze-
skiej. Suma, jaką gmina przeznaczy
na wykupienie sieci, to 21.009 zł.

Ulica Kołobrzeska- sieć kanaliza-
cji sanitarnej długości 165 m- 12.082
zł. Ulica Kołobrzeska- sieć wodocią-
gowa o długości 172 m- 8.927 zł. red.

W nowy rok, z nowym samochodem

GO£ÊBIARZE  ZAKOÑCZYLI SEZON
Oto wyniki jakie osiągnęli poszczególni
zawodnicy w roku 2004 (mistrzostwo od-
działu Świdwin):
WSPÓŁZAWODNICTWO OPEN
GOŁĘBIE DOROSŁE
1. Andrzej i Mariusz Trzmiel- Złocieniec
2. Tomasz Hajewski i Mariusz Andrusewicz-
Złocieniec
3. Tadeusz Motyl- Drawsko Pom.
4. Mieczysław Rojewski- Drawsko Pom.
5. Ryszard Kalinowski- Drawsko Pom.
6. Maciej Wiśniewski- Drawsko Pom.
7. Tadeusz Nowak- Łobez
8. Zdzisław Okoniewski-Chociwel
9. Tadeusz Kurażyński- Świdwin
10. Mirosław Osiński- Świdwin

WSPÓŁZAWODNICTWO OPEN
GOŁĘBIE MŁODE
1.Tadeusz Nowak- Łobez
2. Andrzej i Mariusz Trzmiel- Złocieniec
3. Jan Sobótka- Łobez
4. Jan Humeniuk- Łobez
5. Ryszard Kalinowski- Drawsko Pom.
6. Ryszard Kowalewski- Łobez
7. Maciej Wiśniewski- Drawsko Pom.
8. Ryszard Szymczak- Chociwel
9. Marek Brodzik- Chociwel
10. Jan Rosołowicz- Świdwin
11. Marek Osiński (11 lat) i Mirosław- Świdwin

KRÓTKI DYSTANS
1. Marian i Ryszard Czaprowscy- Łobez
2. Tadeusz Nowak- Łobez
3. Ryszard Kalinowski- Drawsko Pom.
4. Maciej Wiśniewski- Drawsko Pom.
5. Zdzisław Piotrowski i Mirosław Szewczyk-
Łobez
6. Marek Muras- Złocieniec

ŚREDNI DYSTANS
1. Mieczysław Rojewski- Drawsko Pom.
2. Tadeusz Motyl- Drawsko Pom.
3. Tomasz Hajewski- Mariusz Andrusiewicz-
Złocieniec
4. Zdzisław Piotrowicz, Mirosław Szewczyk-
Łobez
5. Tadeusz Nowak- Łobez
6. Zdzisław Okoniewski- Chociwel
7. Mieczysław Różański- Węgorzyno
8. Jan Sobótka- Łobez
9. Marek Muras- Złocieniec
10. Maciej Wiśniewski- Drawsko Pom.

DŁUGI DYSTANS
1. Mieczysław Rojewski- Drawsko Pom.
2. Tadeusz Motyl- Drawsko Pom.
3. Tomasz Hajewski, Mariusz Andrusiewicz-
Złocieniec
4. Maciej Wiśniewski- Drawsko Pom.
5. Radosław Sulowski- Świdwin
6. Zdzisław Okoniewski- Chociwel

(ŁOBEZ) W sobotę 6 listo-
pada swoje święto obchodzili
ludzie kochający szczególne

ptaki – gołębie pocztowe. Do
Łobza przyjechało grubo po-
nad 100 zapaleńców ze Świ-
dwińskiego Oddziału Polskie-

go Związku Hodowców Gołębi
Pocztowych. Gościnnie po-
dejmowali ich łobezianie z pre-
zesem Marianem Czaprow-
skim.

Powody były dwa - równie
ważne - zakończenie sezonu
lotów, podsumowanie, wrę-

czenie pucharów i dyplomów
oraz zakup specjalnego sa-
mochodu – kabiny – do prze-

wozu gołębi na miejsce, z któ-
rego później wracają do swo-
ich właścicieli.

Samochód taki uda ło się
okazyjnie kupić w Niemczech.
Jak powiedział obecny na spo-
tkaniu szef firmy sprzedającej
lekarstwa i odżywki dla pta-
ków ze Skierniewic: - Niewiele
oddziałów związku w Polsce
może pochwalić się takim sa-
mochodem.

W czołówce każdej katego-
rii plasował się również p. Ta-
deusz Motyl z Drawska. Z ło-
beskich hodowców na punkto-
wanych miejscach znaleź l i
się: Jan Sobótka, Jan Hume-
niuk, Ryszard Kowalewski
oraz Mieczys ław Różański z
Węgorzyna.                     (m)
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Czytałem swój nekrolog!
Nie jestem czytelnikiem drawsko-po-

wiatowej prasy samorządowej, jak i takiej-
że prasy gminnej finansowanej z kieszeni
podatników, tyle, że via Urzędy Miast. A
to z tego powodu, że od dziecka interesując
się dziennikarstwem, od wieku pacholęcia
też wiem na ten temat nieco i potrafię
odróżnić krwisty befsztyk od pasztetowej
starannie poupychanej do flaka konsump-
cyjnego.  Aż tu sympatyczna pani kioskar-
ka któregoś ranka zwróciła mi uwagę, że
drawskie cudko wydawnicze, PGD, w jed-
nym z wydań uczyniło ze mnie gwiazdę,
rzucając me zacne nazwisko na okładkę.
Pośród reklam widniało ono w estetyce
nekrologu, co mnie naturalnie zmartwiło.

Dobry człowiek w akcji
Opanowawszy się nieco i po pobież-

nym zapoznaniu się z treścią czegoś w
rodzaju mowy pogrzebowej wygłoszonej
nad moim grobem w PGD  przez dobrego
człowieka, i tylko trochę gorszego redak-
tora naczelnego, Waldemara Rogala, nad
sobą postrzegłem – wedle słów Rogala –
przezacne towarzystwo. Samego W. Roga-
la i burmistrza Drawska Pomorskiego,
Zbigniewa Ptaka.  Tego ostatniego znam
ze znakomitego artykułu Janusza Winiar-
skiego. I tylko stąd.  To szczęście wielkie,
że taki artykuł powstał, bo z czasem młódź
pisząc “historyczne” prace magisterskie,
w pracy J. Winiarskiego znajdzie drogo-
wskazy, jakich gdzie indziej próżno szukać.
A i dzieci Waldemara Rogala się poduczą.

Z tytułu mowy wygłoszonej nade mną
przez pararedaktora wynika, że drawska
para paramedialna Ptak – Rogal z nagła
odkryła, że oto wiedzie sama siebie niczym
“ślepy kulawego”, albo “kulawy ślepego”.
Kto jest kto, niech rozstrzyga Czytelnik –
proponuje pararedaktor. Moje rozstrzy-
gniecie podaję na tych łamach.

Jak ich rozpoznawać?
Nie wiem czy wypada mi w sytuacji zło-

żonego przez przezacnego W. Rogala do
ciemnej mogiły zabierać głos w tej sprawie,
bo głosy wydobywające się spod ziemi za-
wsze robią złe wrażenie, ale tu zauważę, jak
zauważa całe Drawsko Pomorskie, że Wal-
demara Rogala w parze z burmistrzem Pta-
kiem najłatwiej można wykryć alkoma-
tem. Jak się zaczerwieni, to wiadomo, że to
W. Rogal i po kłopocie. Mówią mi, że w przy-
padku burmistrza ten symboliczny alkomat
nie będzie się już czerwienił, gdyż burmistrz
Drawska Pomorskiego  porzucił te barwy i
wstąpił do NATO, w wyniku czego – jak
oznajmia W. Rogal - Drawsko Pomorskie
otrzymuje fantastyczne poligonowe pienią-
dze. (A dlaczego nie podzieli się z całym po-
wiatem?)  Jednocześnie burmistrz porzucił
jednak na starych pozycjach wykazywanych
przez alkomat, Waldemara Rogala. Zdrada
barw eseldowskich boli tę dwójkę do tego
stopnia, że teraz, z nowymi już charakterami
idąc w moim kondukcie, czują się okaleczeni,
czegoś pozbawieni, kalecy, a jedno, co w tym
wszystkim dobre, to to, że ja spoczywam już
w grobie, bo złożył mnie tam Waldemar
Rogal. Onże zaś, po porzuceniu starych barw
- ociemniały, a jego kompan - chromy. Nie
mam rady na to drawskie nieszczęście a i sam
ułomnym, tyle, że inaczej.

Brak odpowiedzi to
odpowiedź czyli zaraza
medialna
Swego czasu w przydługawym materia-

le na temat PGD zawarłem kilka pytań, na
które do dzisiaj nikt mi nie odpowiedział.
Brak odpowiedzi poczytałem za odpo-
wiedź. Nie brałem i nie biorę PGD do ręki,
bo wiem, że w tym wydawnictwie nie o in-
formacje idzie. Nie o reportaże, nie o za-
dziorną publicystykę, o teksty lepsze i gor-
sze, słowem – PGD powstała nie na biurku
dziennikarza - amatora, a na biurku kogoś,
kto chciał być ekonomistą socjalistycz-
nym, a został rolnikiem kapitalistycznym,
tyle, że już bez pegeerów, zaś pracuje jako
redaktor naczelny i redaguje, jak umie, bo
każdy na życie zarobić musi. Ja to znam z
własnego doświadczenia najbardziej. Dla-
tego rozumiem.  Tyle, że czasy już poro-
biły się takie, że nawet w Drawsku Pomor-
skim pod przesławnymi czołgami ze spo-
kojem można przyglądać się różnym sa-
morządowym ekonomistom, samorządo-
wym dziennikarzom i czołgom, które na te
piękne ziemie przywiozły coś, z czym do
dzisiaj uporać się nie można, jak i z przy-
wleczonym przez nie rodzajem dzienni-
karstwa, które,
dobrze, że jesz-
cze jest, bo w
każdej chwili
można go użyć
jako szczepion-
ki przeciwko
pewnego typu
zarazie medial-
nej, a właściwie –
paramedialnej,
co się dalej oka-
że.

Może teraz
ci chromi i nie-
widomi z czer-
wonymi wska-
zaniami burmi-
strzowie i ich dziennikarze wsiądą na te
czołgi i ruszą na Brukselę via Berlin z PGD
w rękach, jak ze sztandarem? Wszak za-
wsze chcieli tam iść, być, jeść i pić, i pisać.
Tyle tylko, że wtedy miało to być z Ukła-
dem Warszawskim i wtedy Unia Europej-
ska miała być zdobyczna. Dzisiaj, aby
pokryć zamieszanie i wstyd, potrzebny
jest bajerek medialny. Tak w Drawsku Po-
morskim narodziła się nowa prasa – PGD.
I jest ciągle “nowa”. Tyle, że – jak pisze sa-
mokrytycznie W. Rogal – ociemniała i
chroma.

Jak wypełniałem “przerwę”
w życiorysie?
Dobry człowiek i tylko trochę gorszy

redaktor naczelny, Waldemar Rogal, in-
formuje Czytelników PGD, że w życiory-
sie mam przerwę rozciągającą się na kilka-
dziesiąt lat. Przenudzę tu, ale muszę, bom
wzywany.

W 1982 roku, po obronie pracy magi-
sterskiej na kulturoznawstwie Uniwersyte-
tu Wrocławskiego (specjalizacja – komu-
nikowanie masowe) odmówiłem pracy we
wrocławskim Ośrodku Radiowo – Telewi-
zyjnym (tak się wtedy robiło, stan wojen-
ny) i jako zawodowy dziennikarz udałem
się na ... podyplomowe dziennikarstwo
Uniwersytetu Warszawskiego. Tamże
dwukrotnie z wielkim zapałem zaliczyłem
seminarium z reportażu prowadzone przez
Krzysztofa Kąkolewskiego (bez pracy dy-
plomowej do dzisiaj).

Kurs dziennikarza telewizyjnego (na
Woronicza), kurs dziennikarza radiowego

w “trójce”, praktyki w gazetach i wiele
innych tego rodzaju zajęć. Bawiło mnie to
niepomiernie, gdyż będąc reporterem wy-
uczonym w warunkach uniwersyteckich
bycia reporterem, obserwowałem polską
rzeczywistość stanu wojennego podawaną
zwolennikom Jaruzelskiego z goebelsow-
ską maestrią przez Jerzego Urbana, znów
z pozycji studenta dziennikarstwa, tyle, że
w stolicy na  Uniwersytecie Warszawskim.
To też doświadczenie polskiego dziennika-
rza. Ale przy okazji redakcja sportowa
telewizji wypatrzywszy mnie na zajęciach
z telewizji, uczyniła ze mnie swego współ-
pracownika. To jest mój właściwy zawód.
Miałem fascynującą okazję pracy z panem
Jerzym Budnym (realizatorem – legendą
telewizji), Jerzym Mrzygłodem – to mój
zawodowy opiekun, Stefanem Rzeszotem,
Ryszardem Dyją, Zbigniewem Smarzew-
skim. Także z Włodzimierzem Szaranowi-
czemm, z Dariuszem Szpakowskim, z Jac-
kiem Żemantowskim. Ze Zdzisławem Za-
krzewskim – sportowy reporter rodem z

Czaplinka,
który na in-
f o r m a c ję ,
że jestem ze
Złocieńca,
powiedział
mi; - Panie,
moja dziura
( C z a p l i -
nek) jest
j e s z c z e
“większa”
od pańskiej
( Z ł o c i e -
niec). -
W ó w c z a s
moją pracą
m a g i s t e r -

ską (Radiowe i telewizyjne sprawozdania
sportowe) zainteresował się trener Kazi-
mierz Górski wziąwszy ją sobie do domu i
mnie tam zapraszając. Pracy jeszcze nie
odebrałem.

Znalazłszy się w Złocieńcu 1989 roku,
do Warszawy nie wróciłem. “To” wtedy nie
było Polską. Tak “to” odczuwałem. Nie
chciałem być, nawet tylko jako telewizyj-
ny dziennikarz sportowy, kółeczkiem w
machinie, której nie ufałem. Ale, wyznaję,
nie była to też decyzja do końca świadoma,
a Złocieniec mnie zauroczył. Wsiąkłem.
Przyjęto mnie do pracy w tutejszym dzien-
nikarstwie. To były fascynujące lata. Aż do
1995 roku. Wtedy wyrzucono nas z z wiel-
kim trudem stworzonej gazety. Pozosta-
wiono sługusów. Miasto do dzisiaj jest tra-
gikomicznie czerwone. Tu nie ma innego
koloru na wierzchu. Oni wszystko muszą
mieć dla siebie. Dzisiaj uosabia to nieszczę-
ście burmistrz Waldemar Włodarczyk. W
mieście nie ma do dzisiaj tamtej gazety. W
to miejsce wcisnął się W. Rogal z PGD. W
celach parainformacyjnych.

Pracowałem potem w dziennikarstwie
w Szczecinku. W Bornem Sulinowie. Przez
wszystkie te lata, do dzisiaj, jako spiker im-
prez sportowych na stadionie Olimpu w
Złocieńcu, i nie tylko. Przez długie lata raz
w tygodniu. Poprowadziłem nawet Orłów
Górskiego. Do Złocieńca zaprosilem na
Orłów mój jedyny klub w życiu – Drawę
Drawsko Pomorskie. W międzyczasie
były też dwa miesiące odwyku alkoholowe-
go w Stanominie. Za duży wpływ miała na

Paramedialna szczepionka uodporniaj¹ca

ROGAL WE FLAKU KONSUMPCYJNYM
CZYLI DRAWSKA PARA PARAMEDIALNA

mnie małomiasteczkowa kulturka alkoho-
lowa. Uległem jej, ale postanowiłem wy-
rwać się.  Porzuciłem papierosy (za nie-
spełna miesiąc będzie sześć lat), porzuci-
łem alkohol (siódmy rok). Nie ma tu prze-
rwy w życiorysie. Nawet jednego dnia. A
chciałoby się. Z tego, co pisze dobry czło-
wiek, i tylko trochę gorszy redaktor na-
czelny, widzę, że on mi tej przerwy życzy,
że on tak bardzo by chciał, aby w powiecie
drawskim, i chyba w Złocieńcu, wszystko
w dziennikarstwie było po staremu, czyli
po “jejinemu”. A tu z nagła okazuje się, że
już tak nie będzie. No i larum, no i krzyk.
A do tego jeszcze Janusz Winiarski komu-
nikuje, co historia Drawska ma zapisane na
swoich kartach.  A ma!!! I zamiast do J.
Winiarskiego po nauki, to W. Rogal chce
z tym człowiekiem uderzać w polemiki.
Szczeniacki podryg. To w wykonaniu J.
Winiarskiego jest rzucaniem pereł repor-
terki przed wieprze.  Docenił go ogólno-
polski Fakt publikacją na całą stronę. W
jakiej tu konkurencji chce startować W.
Rogal? Zamilczmy.

Tu coś szczególnie ważnego. Dobry
człowiek, i tylko trochę gorszy redaktor
naczelny, Waldemar Rogal, w swoim życiu
zawodowym nigdy nawet nie zbliży się do
poziomu reporterki prezentowanego
przez Janusza Winiarskiego. Wykluczone.
Waldemar Rogal ma tak skonstruowany
“system nerwowy”, że rozpoznanie świata
wartości i poruszanie się w nim jest dla niego
zadaniem ponad siły, mimo – jak pisze –
znakomitej znajomości układu nerwowego
człowieka. Na tym, jeśli chodzi o człowie-
ka, zainteresowanie Waldemara Rogala się
wyczerpuje. Po sposobie jego funkcjono-
wania w parze z drawską władzą w parame-
dium PGD, czyli we flaku zastępczym wi-
dać, że w powiecie są ku temu warunki. Ale,
tak się złożyło, że nie wyklucza to istnienia
światów innych. Zaświatów – jak chce pa-
raredaktor. Ależ pragnienie!

Kogo i za co?
Pararedaktor paramedium Waldemar

Rogal pyta dramatycznie: kogo i za co kry-
tykować? Na to pytanie nie umie odpowie-
dzieć. Jest to pytanie – przyznajmy – bar-
dzo dziennikarskie. Zacny Waldemarze.
Masz tam w Drawsku Pomorskim Janusza
Winiarskiego, który udzieli ci stosownych
porad, a może nawet – jeśli nie poszczę-
dzisz grosza – korepetycji z prostej repor-
terki. Przybądź pod drzwi redaktora Janu-
sza Winiarskiego w parze, tak jak lubisz, ze
swoją władzą. Może ze swoim burmistrzem
lub starostą. Pokajajcie się krótko i rzućcie
ku profesorowi Januszowi Winiarskiemu
pytanie, które z taką otwartością postawi-
łeś w tekście o swoim i twego burmistrza ka-
lectwie: kogo i za co krytykować? Jeśli
przeżyjecie odpowiedź, długo - po jej zro-
zumieniu - będziecie żyć w parze radośnie
i szczęśliwie. Czego i sobie życzę.

Tadeusz Nosel
PS. Przedrostka “para” używam w celu

podkreślenia, że paramedium PGD jest redago-
wane swoistymi dwójkami, parami (burmistrz
– dziennikarz, starosta – dziennikarz, itepe), nie
zaś w rozumieniu; niby medium, niby dzien-
nikarz. Broń Boże!

Przykro mi, ale na kolejne zaczepki już nie
zareaguję. Szkoda miejsca w Tygodniku.
Chyba, że otrzymam odpowiedź na pytania
dotyczące paramedium PGD zadane rok temu.
Wtedy tak.
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(ZŁOCIENIEC) Każdego roku w
Złocieńcu, przez cały rok po zatwierdze-
niu wydatków budżetowych, słyszy się
w wielu miejscach utyskiwania na to, że
pieniędzy brakuje właściwie na wszyst-
ko. Dzieje się tak, między innymi, dlate-
go, że z budżetu miasta wypłacane są,
przede wszystkim, pensje, których po-
trzebie wypłacania, na dobrą sprawę, w
mieście nad Wąsawą i Drawą nie przyglą-
dał się nikt i nigdy.  Jak już ktoś się czegoś

uchwyci w budżetówce, to się tego trzy-
ma, jak pijany ściany. Nawet jak ściana go
nie wytrzymuje. Do tego w miasteczku
kumoterskie obsadzanie miejsc pracy,
stanowisk dyrektorskich i innych, jest
traktowane jako wzorcowe w środowi-
skach, które w Polsce miały zawsze swo-
je interesy, ale nie tożsame z interesami
Polski. Idzie tu o środowiska nazywające
siebie “lewicowymi”, a o których ulica
mówi “komuchy”.

Pewnikiem jest, że ...
W Złocieńcu w tym roku pieniądze

będą dzielone tak samo, jak w latach ubie-
głych. To pewnik. Milczą na ten temat
media, bo za milczenie są opłacane wła-
śnie z tych pieniędzy.  Do tego, w mieście
nad Wąsawą i Drawą na czele Komisji Bu-
dżetowej Rady Miasta stoi pani Grażyna
Kozak, która mając za sobą doświadcze-
nia takie, jakie ma, nie powinna chyba stać
na czele takiej właśnie Komisji (sprawa
Ceramexu zwanego Kozamexem). Wy-
borcy – podatnicy mówiąc to o pani Gra-
żynie Kozak zastrzegają, by, broń Boże,
nie ujawniać nazwisk. Boją się szykan ze
strony szafarzy gminnych pieniędzy.
Naciskają niezależną prasę, by to ona
brała na siebie ewentualność dalszych
przepychanek co do złotówek z kasy
miasta. No i prasa spełnia to życzenie.

Uchwalcie,
a potem zobaczymy
Wedle informacji, które posiadamy,

życzeniem władz zasiadających w Urzę-
dzie Miasta jest, by budżet został uchwa-
lony jeszcze w grudniu tego roku. To ży-
czenie było ostatnio delikatnie podane na
sesji przez burmistrza Waldemara Wło-
darczyka. Niestety, jest to postępowanie

w interesie określonych biorców budże-
towych złotówek, zaś kompletnie rozmi-
jające się  z prawdziwymi potrzebami
gminy jako całej społeczności.

Nie jest tu tak bardzo istotne to, że na
przykład Olimp Złocieniec, gdy z dotacji,
niby na sport, opłaci sędziów i inne kosz-
ty techniczne, to na uprawianie przez
dzieci i młodzież futbolu, czyli sportu, nie
zostaje już ani grosza. Tu pole do popisu
dla odpowiednich Komisji Rady, ale te

Komisje do żadnych popisów
się nie śpieszą. Ta mimikra toczy
się już kilkanaście lat. Dzieci
ukierunkowane na futbol zostają
praktycznie bez możliwości jego
uprawiania w sposób temu
sportowi przynależny. Do tej
pory w Złocieńcu, od czasów
nowych – od 1989 roku – na ten
problem nikt nie zwrócił uwagi.
Dosłownie, nikt!!!

Zarzut na tajność
jawności
Z lat ubiegłych ciągnie się też

paskudny zwyczaj lekceważenia   najbar-
dziej zainteresowanych społecznymi
złotówkami, gdyż po złożeniu stosow-
nych zapotrzebowań ci zainteresowani
nie są już informowani o tym, co się dalej
z ich propozycjami dzieje. Ludzie chcą
być obecni podczas dyskusji o kasie mia-
sta, bo często społecznie dla miasta pra-
cują o wiele bardziej, aniżeli na tych sa-
mych niwach tak zwani pracownicy sa-
morządowi. W Tygodniku słyszeliśmy
skargi, że wspominana tu pani Grażyna
Kozak wręcz odmawia zapraszania na
posiedzenia swojej Komisji najbardziej
zainteresowanych życiem gminy i dla tej
gminy często społecznie pracujących. To
najpoważniejszy zarzut pod adresem
Przewodniczącej.

Paskudne nawyki
Rozumiemy, że pani Grażyna Kozak

pracuje w Komisji tak, by z jej pracy naj-
bardziej był zadowolony burmistrz Wal-
demar Włodarczyk. Wtedy łatwiej się mu
rządzi. W Złocieńcu do dzisiaj władza dla
wielu przynależy niemalże do sfery “sa-
crum” i nie dziwmy się ludziom, że tak gra
w ich sercach. To lata paskudnych nawy-
ków. A do tego mają  też przecież swoje
najbardziej świeckie interesy. Dlatego też
wiedząc o tym, że w listopadzie w spra-
wach budżetu będzie wiele narad, w imie-
niu mieszkańców gminy domagamy się,
by obrady Komisji Finansowej były jaw-
ne, czytelnie obwieszczane stosownymi
zawiadomieniami (tu prosimy także o po-
wiadamianie prasy), z zaproszeniami na
obrady najbardziej zainteresowanych.
Mechaniczne rozdzielanie gminnych zło-
tówek trwające w Złocieńcu od zawsze
domaga się radykalnych zmian, których
Komisje ani sama Rada nie przeprowa-

dzą, bo taka jest natura władzy. Wszak
rządzi się pod siebie.  Tylko kontrola spo-
łeczna może tu wprowadzić zmiany, któ-
rych oczekuje cała gmina.

“Czarna dziura”
w Złocieńcu
Budżet miasta to nie tylko wydatki,

ale i oszczędności. Tak niezbędnie po-
trzebne na zaspokojenie elementarnych
potrzeb gminy. Do takich należy  “czarna
dziura”, starannie skrywana, tych, któ-
rym Opieka Społeczna oferuje raz na
dzień, ale tylko od poniedziałku do piąt-
ku, jeden posiłek dziennie, do tego zapo-
mogi na całomiesięczne przeżycie w wy-
sokości kilkudziesięciu złotych. Złocie-
niecka Opieka Społeczna danych na ten
temat radnym nie przedstawiła jeszcze
ani razu od chwili, gdy tylko istnieje. Na
zlikwidowanie tej gehenny niemałej licz-
by złocienian najwyższy czas. Nie ma co
czekać na przepisy z Unii. Dlatego są po-
trzebne oszczędności.

Można je znaleźć likwidując zbędne
wydatki, w tym i budżetowe zbędne eta-
ty. Można je też znaleźć wykazując wy-
sokości różnych pensji rozlicznych pre-
zesów i dyrektorów, którzy w złocieniec-
kiej nędzy do dzisiaj czują sie jak pączki
w maśle. Można je znaleźć redukując do
niezbędnego minimum pensje burmi-
strzów. Można je znaleźć likwidując w
Złocieńcu kompletnie zbędne tak zwane,
niektóre, budżetowe zakłady. W ten spo-
sób można znaleźć pieniądze na potrze-
by gminy, akurat te pieniądze, które w
swych pierwotnych założeniach miały
służyć właśnie mieszkańcom gminy.

Żadne efekty pracy
Rady Złocieńca
Przy tak pomyślanej działalności na

rzecz gminy potrzebna jest praca samej
Rady Miasta. Ale tutaj wyraźnie widać,
że Radzie Złocieńca do prowadzenia rze-
czywistej polityki prospołecznej, w
gminie totalnego bezrobocia, niespiesz-
no. Do tego sama Rada kosztuje też nie-
mało, a efekty tej pracy są właściwie żad-
ne.

Dzisiaj już wiadomym jest, że dla
wielu radnych otrzymywane diety, to
solidny zastrzyk w domowych budże-
tach. Nie da się ich w ogóle porównać z
tym, co w Opiece otrzymują głodni i
bezrobotni. Jeden z ryczałtów to nie-
spełna dwa tysiące złotych. W mieście
bezrobocia i biedy w jego Radzie nie ma
nikogo, kto by reprezentował interesy
tych ludzi. Ani jednego bezrobotnego.
Do tego są w Złocieńcu radni powiatowi,
którzy twierdzą po kilku latach pracy w
Radzie Powiatu, że ta Rada, jak i powia-
ty, są kompletnie zbędne. A w powiecie
diety miesięczne są takie, że w Złocieńcu
niejeden bezrobotny podobnej kwoty
nie ogląda i przez cały rok.

Rywinowo – orlenowskie
przyspieszenie
Rada Powiatu Drawsko Pomorskie

jest oczywiście lewicowa i swoje ideały
ma. I tak będzie do chwili, kiedy będzie
musiała podać, skąd na prywatnych kon-
tach ma tyle pieniędzy na te ideały.   Tu
to błędne koło, z którego złotówka nie
może wyrwać sie tak, by trafić na rze-
czywiste potrzeby mieszkańców gminy
i powiatu, zamyka się. W ostateczności
winą za ten samorządowy kryminał
obarcza się głosujących - “głosowali
Państwo na Polskę i na Pana Aleksandra
Kwaśniewskiego, no to macie teraz Pań-
stwo wszystko w pigułce”. Dokładnie
dotąd dotoczył się “Okrągły Stół” nabie-
rając rywinowo – orlenowego przyspie-
szenia.

Powyższe, podane w punktach za-
dania byłyby zrealizowane, gdyby zło-
cienieckiej Radzie zechciało się przejąć
swoją rolą. Ale tak nie jest. Rada na swoje
obrady zaprasza artystów, dzieci. Przy-
gląda sie występom zespołów śpiewa-
czych. Bije brawko. Ale, gdy przycho-
dzi co do czego, nabiera wody w usta.
Udaje, że dalej przeżywa te występy. I
także swoje występy Złocieniecka Rada
w głównej roli serwuje nam każdego
miesiąca i ma w tym cel. Jaki? Aby nie
zrealizować tego, co tu zostało zapisane
w punktach i na czego realizację wszy-
scy oczekują. A w kraju zwolna narasta
sprzyjająca atmosfera pochylania się
nad człowiekiem, poszukiwania pienię-
dzy ukradzionych mu przez tak zwa-
nych biznesmenów, którzy jednak boją
się otwarcie powiedzieć, skąd te pienią-
dze mają i do czego dla tych pieniędzy sa
zdolni. Powolnego rugowania krymina-
listów zasiadających w sejmowych ła-
wach. Do tego jeszcze jakaś potężna fi-
gura z parnasu świata zdjęła parasol
ochronny nad tymi w Polsce, których
ideą życiową była wiara we wszechpo-
tężnego Ałganowa, jak niegdyś w ZSRR.

Na koniec: jest pierwsza jaskółka.
Wyrwa w złocienieckim rządzeniu mia-
stem. Radny Andrzej Korol, szef Komi-
sji Społecznej, powiedział Tygodniko-
wi; - Myślę, że problem gorących posił-
ków w Opiece Społecznej w soboty jest
do rozwiązania. Myślimy o tym. O tym,
jak zamierzamy potraktować najbar-
dziej pokrzywdzonych mieszkańców
naszej gminy, którzy także w soboty
chcieliby zjeść coś gorącego, poinformu-
ję, jak będę miał coś konkretnego do prze-
kazania.

Tyle radny z Komisji do Spraw Spo-
łecznych. Dalej potrzebny jest już  tylko
nacisk społeczny na Radę. Podczas jej
obrad można zabrać głos z Trybuny
Obywatelskiej. To już niedługo może być
najgorętszy punkt w mieście, bo ta Rada
śpi. Trzeba ją obudzić.

Tadeusz Nosel

Pocz¹tek prac Komisji Spo³ecznej Rady Z³ocieñca nad posi³kami w Opiece
Spo³ecznej w soboty, a mo¿e i w niektóre œwiêta. Czas na gminny socjal.

RADY ŚPIĄ.
CZAS SIĘ OBUDZIĆ
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Liga okręgowa
Olimp – Spójnia 2:1, Pionier – Hubertus
2:2, Kolejarz – Lech 0:5, Pogoń – Drze-
wiarz 3:2, Korona – Głaz 1:5, Orzeł –
Błonie 1:2, Karsibór – Jedność 2:2, Za-
wisza – Orzeł Biały 0:3.

Tabela:
1. Głaz 33 43 – 14
2. Błonie 33 46 – 19
3. OLIMP 31 31 – 14
4. Pogoń 30 35 – 23
5. Lech 27 40 – 15
6. Orzeł B. 25 30 – 29
7. Orzeł Ł. 23 33 – 22
8. Drzewiarz 16 32 – 29
9. Spójnia 16 21 – 33
10. Zawisza 15 21 –0 31
11. Jedność 13 20 – 32
12. Pionier 13 26 – 39
13. Kolejarz 11 25 – 35
14. Korona 11 12 – 30
15. Karsibór 10 23 – 41
16. Hubertus 9 12 – 34

Juniorzy starsi
Energetyk – Olimp 3:0, Police – Stal 3:0,
Bałtyk – Darzbór 2:3, Arkonia – Pogoń N.
5:0, Orzeł – Dąb 1:0, SALOS – Żaki 4:1,
Pogoń Sz. – Błękitni 3:2, Wielim – Pogoń
B. 2:2.

Tabela:
1. Police 43
2. Stal 40
3. Arkonia 36
4. Pogoń Sz. 31
5. Energetyk 31
6. Błękitni 24
7. Dąb 24
8. Darzbór 21
9. Bałtyk 15
10. SALOS 19
11. Orzeł B. 16
12. Wielim 14
13. Olimp 11
14. Żaki 7
15. Pogoń N. 7
16. Pogoń B. 5

Juniorzy młodsi
Energetyk – Olimp 0:1, Police – Stal 2:1,
Bałtyk – Darzbór 0:4, Arkonia – Pogoń N.
1:1, Orzeł – Dąb 3:1, SALOS – Żaki 12:0,
Pogoń Sz. – Błękitni 5:1, Wielim – Pogoń
B. 1:5.

Tabela:
1. Pogoń Sz. 45
2. SALOS 38
3. Stal 35
4. Police 35
5. Orzeł 26
6. Pogoń N. 23
7. Błękitni 22
8. Arkonia 21
9. Energetyk 20
10. Darzbór 20
11. Bałtyk 17
12. Dąb 16
13. Wielim 12
14. Pogoń B. 7
15. Żaki 7
16. Olimp 3

(GRYFINO)  Z Energetykiem
Gryfino juniorzy starsi Olimpu prze-
grali w niedzielę 0:3. Sensacją jednak
tamże było zwycięstwo juniorów
młodszych klubu ze Złocieńca 1:0.
Sensacją dlatego, że są to pierwsze
punkty zdobyte przez ten zespół je-
sienią 2004 roku. Na miejscu są ser-
deczne gratulacje.

Starsi juniorzy narzekali, że dwie
pierwsze bramki stracili z własnej
winy. Do tego nie potrafili wykorzy-
stać kilku wybornych sytuacji do
zdobycia goli.

W tym roku juniorów Olimpu w
Złocieńcu już nie zobaczymy. Teraz
mają końcowy wyjazd do Szczecina,
do zespołów Arkonii.                    TN

PIERWSZE
PUNKTY
TEJ JESIENI

TABELA I WYNIKI

(ZŁOCIENIEC)  Obecnie obrze-
ża rzeki Drawy w Złocieńcu nie są za-
dbane tak, jak by sie tego chciało, ale
jest to w tej chwili zamierzenie zbyt
kosztowne, by się do niego przymie-
rzać. Wraz z upadkiem rolnictwa na
naszych ziemiach, zamarciu przemy-
słu –  Drawa ożyła. Najlepiej widać to
(Między Dużymi Mostami – nazwa
proponowana przez Tygodnik w na-
wiązaniu do innej – Między Małymi
Mostami). Bujna rzeczna roślin-
ność, obecność ryb, bujne chaszcze
nadrzeczne, itp. To wszystko budzi
niekłamany zachwyt turystów z kra-
ju i z Europy.

Około stu metrów przed mostem
na Drawie, przy wejściu do Parku
Żubra istnieje budynek, który nie-
gdyś pełnił rolę hangaru sprzętu do
pływania po rzece. Przy nim były
nawet domki campingowe do wyna-
jęcia przez każdego. Przez pewien
czas wszystkim tam opiekował sie
pan S. Hołownia – słynny na na-
szych terenach były żołnierz Armii
Krajowej, który wiele razy gościł w
szkołach opowiadając uczniom o
walkach o Polskę. Czynił to przede
wszystkim w czasach, kiedy tej Pol-
ski nigdzie w zakreślonym jej teryto-
rium nie było. Dzisiaj Polski przyby-
ło, a po panu Hołowni – jako wspo-
mnienie – pozostał wspominany tu
hangar.

Andrzej Korol, radny Złocieńca;

- To obiekt historyczny. Odkąd pa-
miętam, to on tam zawsze był. Teraz,
od kilku lat, obiekt stoi pusty i nisz-
czeje. Musimy zastanowić się, czy
go nie wyremontować. Pomyśleć,
jak go wykorzystać, a to nie jest takie
proste. Nieopodal jest czynna co-
dziennie stanica wodna. To nieco
powyżej rzeki. Nie można chyba
dublować identycznych działalno-
ści?

Z pewnością w tym roku pro-
blem nie zostanie podjęty. Na

Niebezpiecznie na pomostach przy stanicy

OBIEKT CZEKA
NA POMYS£

szczęście obiekt kilka miesięcy
temu z grubsza zabezpieczono
przed dalszym niszczeniem i de-
wastacją. Przy nim zaś, a to jest już
nieco niebezpieczne, idzie zima i
wszystko przykryje śnieg, są
przegniłe, nie zabezpieczone po-
mosty z połamanymi deskami.
Łatwo wpaść do wody, skręcić
nogę, oby nie gorzej. Dlatego
uważajmy, gdy tamże będziemy
się zastanawiać, co zrobić z tym
obiektem?                                        (t)
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(DRAWSKO POM.) Osłabiona
brakiem kontuzjowanych graczy
(m.in. Kapelińskiego i Korczyńskie-
go, którzy stanowili o sile ataku ze-
społu) Drawa wystąpiła w nieco prze-
meblowanym składzie na boisku fa-
woryzowanej Pogoni. Przy odrobinie
szczęścia piłkarze Jana Kępy wrócili-
by  do Drawska Pom. z punktami, ale
w ostatniej minucie meczu Magryta
głową skierował piłkę do siatki i Po-
goń pokonała beniaminka.

Trzeba przyznać, że przez cały
mecz piłkarze Drawy dotrzymywali
kroku faworytom. Pierwsza połowa
to lekka przewaga Pogoni. Jednak
niewiele z niej wynikało, gdyż kapi-
talną partię nie tylko w tej połowie, ale
w całym meczu, rozgrywał w draw-
skiej bramce Robert Piłat. Gospoda-
rze atakowali, ale pod bramką Drawy
nie potrafili znaleźć sposobu na
bramkarza Drawy. Swoich sił  próbo-
wał strzałami z dystansu Klubikow-
ski. W 44 min. po jednej z kontr w
doskonałej sytuacji znalazł się Jana-
siak, ale nie potrafił wykorzystać tej
okazji i na przerwę piłkarze schodzili
z wynikiem 0:0.

Po zmianie stron mocniej przyci-

IV liga Œwietny mecz Roberta Pi³ata

PECHOWA
PRZEGRANA
POGOÑ BARLINEK - DRAWA DRAWSKO POM. 1:0 (0:0)

POGOŃ: Michałowicz, Zieliński, Suterski, Diaków, Ratajczyk (46 Magryta),
Skop, Świderski, Kądziela, Góraj, Zwolinski (57 Milewicz), Kochan.

DRAWA: Piłat, Pedrycz, Jakubowski, Marcinkowski, Wyrzykowski, Tabat, Klu-
bikowski, Janasiak, Dzięgielewski (69 Śledź), Walkiewicz (72 Chudecki), Drapiński.
Trener Jan Kępa.

Bramka: Magryta 90

snęła Pogoń. Jednak dalej w bramce
drawskiej świetnie poczynał sobie
Robert Piłat. W 61 min. sędzia od-
gwizdał dla gospodarzy sporny rzut
karny. Strzał z jedenastu metrów nie
trafił jednak do siatki, a to za sprawą
bohatera w tym dniu w drawskiej
ekipie, czyli bramkarza. Strzał został
wybroniony. Drawa starała się
kontratakować i miała też okazje do
strzelania bramek. Świetny rajd lewą
stroną przeprowadził Ernest Mar-
cinkowski, jednak zabrakło odrobi-
ny szczęścia, aby zdobyć gola.

Feralną okazała się ostatnia mi-
nuta meczu. Wtedy to gospodarze
wykonywali rzut rożny. Piłka wrzu-
cona w pole karne trafiła na głowę
Magryty, który po strzale z kozłem
pokonał Roberta Piłata i zapewnił
szczęśliwe zwycięstwo Pogoni.

Teraz przed Drawą może jeszcze
jeden mecz. Może, dlatego, że nie
wiadomo czy do niego dojdzie. Z
drawskiego klubu poszła prośba do
OZPN, aby mecz przełożyć, ze
względu na liczne kontuzje w draw-
skim zespole. Na razie wszyscy zain-
teresowani muszą poczekać na de-
cyzje w tej sprawie.                   Red.

(WIERZCHOWO) W tym ro-
dzinnym pojedynku stanęli na-
przeciw siebie dwaj bracia. Mowa
o panach Ziętkiewiczach, z któ-
rych jeden, Krzysztof, jest trene-
rem drużyny Kolejarza, a drugi,
Janusz, jest prezesem Lecha.
Punkty zostały więc w rodzinie, a
tym razem górą był prezes Lecha.

Drużyna Kolejarza przegrała
mecz już w pierwszych 20 minu-
tach. Wtedy to trzy bramki zdobyli
lechici. Najpierw celnym i skutecz-
nym strzałem z ok. 20 metrów popi-
sał się Piotr Kibitlewski. W 16 min.
wrzutkę w pole karne Kolejarza wy-
korzystał Tomasz Tomczak, który
po przyjęciu piłki na klatkę piersio-
wą pokonał Brzozę strzałem w dłu-
gi róg. Niewiele czasu później Pa-
weł Kibitlewski podłączył się do
akcji swoich kolegów z przodu i
podwyższył wynik na 3:0 dla przy-
jezdnych. Od tego momentu było
wiadomo, że punkty dla Kolejarza
w tym meczu są raczej nierealne.
Mimo, iż dwie klarowne okazje miał
Daczkowski, to jednak nie zdołał
umieścić piłki w siatce.

Po przerwie gra toczyła się pod
dyktando Lecha. Kilka wyśmieni-

tych okazji na zdobycie bramki
miał w tym meczu Kamil Kuzio, ale
dopiero w 80 minucie najlepszy
napastnik Lecha trafił z 5 metrów
do bramki Kolejarza. W 85 min.
Kamil Kuzio mógł podwyższyć
wynik meczu na 5:0, jednak jego
strzał obronił bramkarz Kolejarza.
Niestety, Ryszard Brzoza nie za
wiele miał do powiedzenia przy
dobitce nadbiegającego Janusza
Sobali.

Trzeba przyznać, że Kolejarz
prezentował się już znacznie lepiej
w tym sezonie. To, że chłopcy
Krzysztofa Ziętkiewicza grać w
piłkę potrafią, nie ulega najmniej-
szej wątpliwości. Trzy bardzo
szybko stracone w tym meczu
bramki ustawiły jednak mecz pod
podopiecznych Piotra Kibitlew-
skiego, którzy w tym dniu byli
zespołem lepszym, co potwierdzi-
li na boisku.

Teraz przed Kolejarzem wyjazd
do Świdwina na mecz ze Spójnią
(początek spotkania o godz.
13.00), a przed Lechem mecz u sie-
bie z Pogonią, również o godz.
13.00. Oba mecze rozegrane zosta-
ną już w najbliższy czwartek.     mar

Liga okrêgowa

DERBY DLA LECHA
KOLEJARZ WIERZCHOWO - LECH CZAPLINEK 0:5 (0:3)

KOLEJARZ: Brzoza, Lenart, Wojtko, Pawłowicz, Wojtowicz (30 Sikorski), Falicki,
Wasiutek, Saran, Masłowski, Daczkowski, Mikityszyn. Trener Krzysztof Ziętkiewicz.

LECH: Proniuk, Balicki (60 Marcin Tomczak), Segrecki, Bołdysz, Saja (83 Dęb-
ski), Piotr Kibitlewski, Paweł Kibitlewski, Ryba (70 Szczepanik), Sobala, Tomasz Tom-
czak (75 Pauliński), Kamil Kuzio. Trener Piotr Kibitlewski.

Bramki: Piotr Kibitlewski 2, T. Tomczak 16, Paweł Kibitlewski 20, Kamil Kuzio 80,
Janusz Sobala 85

IV liga
Pogoń Barlinek - Drawa Drawsko Pom.
1:0, Błękitni Stargard – Leśnik Manowo 3:0,
Arkonia Szczecin- Wybrzeże Rewalskie
2:1, Darzbór Szczecinek- Dąb Dębno 4:1,
Mirstal Mirosławiec- Victoria 95 Przecław
0:3, Stal Szczecin- Astra Ustronie Morskie
3:0, Sokół Pyrzyce- Ina Goleniów 0:2,
Rega Trzebiatów- KP Police 1:4, Osadnik
Myślibórz- Energetyk Gryfino 0:0

Tabela:
1. KP Police 41 44-16
2. Pogoń B. 30 37-18
3. Ina Goleniów 30 29-18
4. Błękitni 29 36-27
5. Osadnik 29 21-15
6. Darzbór 28 31-21
7. Arkonia 27 35-23
8. Victoria 95 27 29-23
9. Astra 24 22-22
10. Wybrzeże 23 31-24
11. Energetyk 23 26-28
12. Stal 21 21-21
13. Drawa 20 25-25
14. Sokół 20 18-33
15. Leśnik 19 30-29
16. Dąb 17 24-42
17. Rega 14 15-30
18. Mirstal 1 11-64

(ZŁOCIENIEC)  Ostatni tego roku
mecz w Złocieńcu Olimp rozegrał w piątej

Do Or³a Bia³ego w Œwiêto Niepodleg³oœci

PUNKTY ZE SPÓJNI¥ ZDOBYTE
Olimp Z³ocieniec – Spójnia Œwidwin 2:1 (1:0)

OLIMP Złocieniec: Arkadiusz Jaworski – Grzegorz Moskwa, Sebastian Maciejewski,
Piotr Szyszkowski, Tomasz Kuś, Grzegorz Roszczyk, Marcin Stoiński (od 75. Min Artur
Przywarta), Przemysław Jakubczak, Michał Osipiak, Adam Radzimski (od 45. min. Konrad
Kiełbasa), Kamil Barsul ( od 75. min. Łukasz Woźniak) .

SPÓJNIA Świdwin: Grzegorz Maćkowiak – Radosław Dembiński, Zbigniew Sekma,
Sławomir Kaszyca, Dariusz Paszkiewicz – Leszek Lenartowicz, Mariusz Korapski, Łukasz
Walko, Piotr Warcholski, Roman Bruździński, Tomasz Totys. Rez. Artur Walkowiak, Mariusz
Pluta, Krzysztof Kajetan, Remigiusz Warcholski. Bramki: Osipiak w 15 i Kiełbasa w 80.

lidze z zespołem Spójni Świdwin. Od po-
czatku spotkania ostro zaatakował, cze-

go wynikiem była bramka
strzelona przez Michała
Osipiaka po kwadransie gry.
Od tego momentu złocie-
nianie zepchnęli Spójnię do
obrony za podwójną gardą,
nie dając jej nawet wypro-
wadzać piłki z własnej poło-
wy. Kolejnych bramek jed-
nak nie było. Olimp umę-
czony takim sposobem pro-
wadzenia spotkania, drugą

bramkę strzelił dopiero po przerwie, na
dwadzieścia minut przed końcowym
gwizdkiem sędziego. Jej zdobywcą był
Konrad Kiełbasa, którego bramki w ostat-
nich meczach są na wagę trzech punktów.
Przy wyniku 2:0 Spójnia kilkakrotnie
groźnie zaatakowała, a biało – zielonym
bardzo wyraźnie zabrakło już sił, by te
ataki odpowiednio odpierać. W niebez-
piecznych spięciach, jak zwykle, bez za-
rzutu bronił Arkadiusz Jaworski, ale świ-
dwinianom bramkę jednak udało się zdo-
być. Od tej chwili na trybunach nerwowo
wyczekiwano końca spotkania.

Ostatni ligowy mecz Olimp rozegra
11 listopada w Wałczu z Orłem Białym. Co
by się nie powiedziało, jesień 2004 roku
Olimp już dzisiaj może zaliczyć do uda-
nych. Gdyby tak jeszcze udało się szczę-
śliwie w Rocznicę Niepodległości w Wał-
czu dobrze zagrać z Orłem Białym. Tamże
potrzebna jest pomoc kibiców. Piłkarze
na nią liczą!                    Tadeusz Nosel
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 18 utworzą rozwiązanie -
- fraszkę Jana Sztaudyngera.

(ZŁOCIENIEC) Trzy ty-
godnie temu informowali-
śmy o przyjęciu uchwały
przez Radę Złocieńca umoż-
liwiającą zaciągnięcie kredy-
tu bankowego na kwotę pół-
tora miliona złotych. Infor-
macja wzbudziła duże zainte-
resowanie. Uzasadnienie
uchwały podaliśmy zgodnie
z tym, co w nim zapisano.
Dodajemy, że wedle półofi-
cjalnych informacji, w zło-
cienieckim Urzędzie ma
dojść do zmiany na najwyż-
szych stanowiskach władzy
finansowej.

Odpowiadając na proś-
by Czytelników niżej za-
mieszczamy jeszcze na temat
konieczności zaciągnięcia
przez gminę Złocieniec tak
wysokiego kredytu, wypo-
wiedź skarbnik gminy Tere-
sy Dobroń.  - Projekt uchwa-
ły o zaciągnięciu kredytu jest
spowodowany uchwale-
niem w budżecie na rok 2004

Kredyt zaplanowany

NA CO PÓ£TORA
MILIONA Z£OTYCH
WEDLE SKARBNIKA?

deficytu budżetowego i
wskazania pokrycia go kre-
dytami i pożyczkami. Ta
uchwała w części pokrywa
nam istniejący deficyt bu-
dżetowy. Są to środki na dzi-
siaj potrzebne na sfinanso-
wanie zobowiązań wynika-
jących z bieżącej działalno-
ści gminy. Są to zobowiąza-
nia wobec jednostek budże-
towych, zobowiązania wo-
bec wykonawców i dostaw-
ców. Na dzisiaj, niestety,
zobowiązania są i dlatego
trzeba było zaciągnąć kre-
dyt.

Pytanie jednego z rad-
nych; - Czy kredyt wystar-
czy na pokrycie bieżących
opłat? – Odpowiedź skarb-
nik; - Nie. Dlatego, że będą
jeszcze wpływy bieżące.
Będą to podatki i opłaty,
dotacje i subwencje. Pokry-
ją część zobowiązań, a pozo-
stałą część pokryje właśnie
kredyt.            Tadeusz Nosel

NAGRODÊ ZA
ROZWI¥ZANIE

KRZY¯ÓWKI NR 45
UFUNDOWA£ SKLEP
CHEMICZNY PRZY

UL. SIKORSKIEGO 12
W DRAWSKU POM.
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